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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
• soboty z ilłodaUcaml Dusfrowanemi dla prertUMeratorów. „ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. .. „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 
. 

Preau111erala w lecłzi 'IA1ytlosi: 

· Rocznie 6 rb., pMiocmle B rb., kwartatnłe l r1a 
· 50 kop„ 11tleslęcZ11ie 50 top. 

la o411oszertłe do do1lhl 10 kop. młeslęcmle. 
Z~ mlcs~e U. L 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

· · · Przejazd r. 
Redakcja ulica Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

· Przejazd nr. 1 '(Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych r~dakcja nie zwraca. 

W niel!J:lele I świętie. Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kc;p., nekr<>logja 
15 koo., Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 

_ po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyru. Ka~de ogłoszenie najmniej 

10 wynn:ów. 

llantOP wł~ W•PSZaWa, llaruałkcnnb a.la m 16. Tel 198-65. f"ilje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. .. Zduńska Wola, K~«rnła Welenowskiego. 
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TEATR POLSKI Dz!ś „Siostra Helena" Jutro „Kral1wian i 1órale" 
Opera i operetka Łódzka 

Konstanłptowaka 18. 

Wyłączna Sp edazw partyjaycb sztuk i resztek rz fabryki 
solidarności Koła - poprzez niesoli­
darność z Kołen . - do solidarności 
ze społeczeństwem, zsolidaryzowa· 

W sprawie statystyki 
spożywczych. 

stow. 
LEOJłHARDA lnzrtovo 1 detalieznio. Handluje,cym rabat. 

fdmund IDllsilewski, bódź, Kątna N2 36. 1202·8-.! nem na gruncie odezwy „Kurjera 

""--:::9111··~---~··-----::::l!ll9··~ "~~··~~ .. ~łJ .... li ;.li.;; li m'I.:. r~~V-9".~F=--= iir!~~~,~~~~~Z::..~~=-=--.--==~= ~-;;::!'l~l Kwestja spr:wadza się w grun-

Polskiego•. 
Dotąd corok warszawski Zwillzek eto· 

warzyszeń spożywczych ogłaszał wiadomo· 
śct statystyczne o rozwoju stowarzyszeń, na­
leżl\cych do Zwiąt:ku, na podstawie nadsył 1-

nych pr?.e?. nie sprawozdań. rocznych. 1 sprzed aż g w i il z d k ó ID il I ~~~.~~~~~ łateg~.gadnienia nader 
tl~ • tl~ Podkopujemy sami wpływ 

Statystyka taka jednak, nie obejm ując 
wszyMtkich istniejących w kraju sbwarzy• 
szeń, nie daje całkowitego obrazu stanu ko­
operacji spM;ywczej w naszym kraju. 'il, z ustępstwem na wełnach i jedwabiach 10%, na bawełnach 5% 'il~ znaczenie Koła polskiego w izbach 

~ Ski Bł · ~ prawodawczych, skoro odmawiamy 
Chcąc temu zar&dzić, Związek rprzystę­

puje obecnie do opracowania ·statystyki 
wszystkich stowarzyszeń spożywczych, a że 
adresy wielu z nich nie Sr} znane, i w3kutek 
tego pny rozsyłaniu odpowiedniego kwestjo­
narjnsza mogą one być pominięte, Zw iązek 
uprasza :iuządy stowarzyszeń spożywczych, 
nie utrzymujących z nim dotąd stosunków, o 
nadsyłanie swych adresów w mo~liwie nnj· 
knitszym cznsie pod acireraem: • vVarszawa· 
Mokotów, ul. Mickiewicza, warazawski Zwią-
2ek stowarzyszeń spożywczych". 

~'~ -w . ep1·e . ~w~tn11m ~'~ mu w . chwilach dec~rłujących~sta-~I~ U , U !::J ~In now~zeJ. dy~ek~ywy _1 wskazan.' o-

·~ To•zvst(l)a Qlspółdzlelczego ~ · r:;~ 1~~~~i~1~~~cr%~~e f~~u~~a.liz~" 
=•= ..,- ulica Piotrkowska .M 100. 121a-2 =•= . ~yt!~amy m? Jego błędy i rne-~IL„~ =="'"'"- _.,.„,..._ „~ 11 11 11 „ „--111~ wł~s~.1wosc~ tak~yk1-„:rn wewnątrz" iP:!=;;.~i;;=~...=..~ ... ~ „ii:""" C!Ee~„ ~ ':~:'.=--~=.::ii::==~ "::~:;-~~~~~-=:~ ..... =~ oprnJI publicznej, uzna1emy, pochwa-

D B R •t średnia s, z góry,-na elastyczne łono naJ·lo- lamy i popieramy Koło "na zew-r. • eJ ' łelefon38-79. nątrz". 
Specjalistacho~ób: i~órne, włosów, weneryczne; jalniejszej Poprawności, zawsze i W skutkach otrzymujemy zba-

moczopł:c1owe l kosmetyka lekarska. wszędzie tak mile widzianej! ł . . .. ł . 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlic.h-Hata .!508" i914 (wśródtyl- * am uceme op1n11 w asne1 I o czetn Os~at~ia poczta. 11ie). Leczenieelektryc.znośdą. elektroliz11 (usuwanie szpecących Świadczy jałOWOŚĆ dyskUSJ0 i na SzpaJ-„losów) oświetlenie l<anal11 {uretrosk.ipia). Przyjmuje od9 i pól w t k l r t s t. a 
do 12 i pól i od 5-8. w niedziele i święta od 11>-2 po pot. ar ~f u e p. · " pros ow • tach pism, a dezorJ· entac1·ę w sfe- Lekarze polscy wobec zatargu z kasa• Dla pań oddzielna po:;zekalula. 0321 • u B hd St · · I h ~ me ' p. o an raszew1cz zarzuca rach rosyjskich, z któremi żadną m• c ioryc ·~ 

Do dzisiejszego N2 „N. G. 
I1." dolączamy prospekt „Bie­
siady Literackiej". 

nam, jakobyśmy źle wytłómaczyli miarą porozumieć się uie możemy. BERLI~. Od pewnego czasu toczy się 
Sobl·e r ode K ri·er· Pol 1 ·w Niemczech pod e!!idą lipskiego zjednocze· go ącą zwę „ u a - Rea na polityka ponosi lwin ~ k" ·u d 'ł 1 k" '11 nia lekan,y walka lekarzy z kasami chorych s iego O ago U po S ·iego, wywo- część Qdpo.wiedzialnośc;:i za te, tak na których warunki Jekarze nie chcą i:;ię 
laną pamiętną. uchwałą Rudy pań- anormalne stosunki. zgodz.ć. Część Jakarzy strnjkuje wobeo kas. 
stwa w sprawie ograniczenia języ- Wskutek tego wiele symptorna- Wczoraj postanowili, jak donosi • „Lok. Anz." 
kowego w prz5szłym samorządzie tów natury społecznej zupełnie po- lekarze poznariscy nie pr?.yłączyó się do 
ml.e1'sk1·m Kro'Jestwa P0Isk1"ego straJ·ku, lecz podpisać kontrakty z kasami. · zosta1· e w ukryciu, w cieniu, bez 

S t · k · J1ekarze polscy oś':':iadczyli podobno, z~ wra· pros owame-przy ry, ra.t:ący żadneJ· zgoła oceny. · k · · · k- h zie strajku iustąp1ą olegow mem1ec le • 
zgrzyt... To by:o istotnym punktem wyj-

I my jednak prostujemy: źle ścia dla naszeg-n wstępnego artyku­
pojęliśmy,-jak się obecni~ okazuje, łu poniedziałkowego p. t. „O nowe 

karnawał już się roz- intencje autora tej niefortunnej-co placówki polityczne". 

Ooo~oła Jł~11De10 Koła". 
A więc ..• 

począł... 

-.-

„K. P." stwierdza sam z ubolewa- R~aliści zclobyJi w Łodzi wy-

Podatek na zbrojenia. 

BERNO. Szwajcarska rada związkowa 
przyjęła większością 103 przeciwko 40 gło· 
som ust:.1wę o nowych podatkach na pokry· 
cie zwiększonych zbrojeń. 

I to-na dobre! 
Jesteśmy uczestnikami! - nie! 

nie wszyscy! przeważnie tylko świad­
kami świ~tnych widowisk zapust-
nych... . . 

Fronda w Radzie państwa. Fluk­
tuacje . ga.binetowe. · Niecenzuralność 
artykułów wstępnych, zasadniczych, 
progralilowych pr~SY:·· ugodowej -
prasy reali&t\)w ł_ 

Zdawałoby się: smutny karna­
wał? Bynajmniej! Pocieszny,-pocie­
szający w każdym razie, bo oto 
„marnotr<.iwny syn"-wraca potulnie, 
po rozważeniu zasłużonej admonicji 

niem-odezwy. bitną, wpływo~~ pl :ców kę społeczno-
Kobieta - ·ozpiegiem. Zdawało się nam wszakże, iż w polityczną, a wraz z utworzeniem tej 

tym J·ątk. owym apelu młodeg . RZYM. W Torento aresztowano pew· wy • 0 pu- placówki zyskali olbrzy·mi zn.stęp pier-
bl . t b t l d ł ' ną amerykankę, p. G~ncy, przy którtj znale· 1cy~ y- o ywa e a o spo eczen- wszoi·zędnych s1·1 n·1·1·e3s:--o.....,ych, po- · · · k. - „._ ziano znaczny mate,riał szp1egows 1. stwa-wolno nam się dopatrzeć, że zo·tających dotąd pod wyłącznym, 

0 
. 

1 
k • 

należy wyczuć coś więcej, nad... niepodzielnym wpłyTI"em Nar. 0-cji. YM ry~;na ~zy. opJa •. 
słowa-z repertuaru "Słowa". Ob, E. d ·· - · · d ł RZ . vv czoruJ rozeszła się tu sen• 

oz ~ eq1 illie)SCOWe) ozna -saóyjna wiadomość, że obraz .Giocondy" nie 
Wyczytaliśmy coś - między przeto dot~ltwego . uszczerpku fak- je!!t aut{>ntyczny. Pewien handlarz starożyt­

wierszami - nie tylko zresztą mię- tycznego. Znamienny ten . fakt na u(>mi obrnzamr, Jakób van Ferdup, oświad· 
dzy wjerszami... razie nie uwydatnił· ·się, nie uwypu- czył, .że już d~wno .otrzym~ł od Perugiat::pro­

. Bardzo pospolite nieporozumie- klił się należycie, a to właśnie wsku- pozycję nab~·cia .Giocondy • lecz P0. dokła~~ ·. · · · · k · ł · · . . nem zbadanrn obrazu doszedł do wmosku 1~ me, w zup~łnosc1 zasługujące na„, tek bra u ~ nas. śc1s eJ O~JcntaCJL jest to t.>lkri doskouała kopja .Giocoully-'. 
sprostowame. O to Jedynie chodziło nam w Plajh ksieżnicżki. 

Możnaby syntetycznie opisać przytoczonym artykule. BHUKSELA. wierzYcieie księżnicz• 
fakt w tych oto kilku wyrazach: od Jd Ludwiki belgijskiej zgodzili si~ uregu· 



!. NOWA CAZETA ŁCDzKA•-18 Grudnia r. 1913 Nr. 98. 

]O\' ,: ]R ?. ność n ~t 50%. Ogólna rnma Kobieta-szpiegiem. 

długó'\ w.i nosi, jak wiadomo 11,000,000 - RZYM. W Toreuto aresztowano pewni\ 
fr. W tych dniach rząd beigijski wypłaci amerykankę, p. Geucy, przy której zuulezio-
wierzycielom pierwsze raty. no zuaczuy materjał szpiegowski. 

Matka i córka. Oryginał czy kopja? 

LONDYN. Sylwię Pankurst, RZYM. Wczoraj rozeszła się tu .senea· 
córkę znanej· przywódczyni sufraźy- cyjna wi n domość, Ee obraz "Giocondy• nie 

jest 11uteutyczny. Pewien handlarz starożyt­
stek musiano wypuścić z powodu nemi obiazarni, Jakób v an Ferdup i oświad-
8-dniowej głodówki z więzienia W czył, że już da~no otr zymał od Perugia pro­
HolloW"ey. W tym samym więzieniu pozycję n~byoia „Giocond y," lecz po f. ekład­
znajduje się jej matka. nem llbadaniu obrazu doszedł do wniosku, iż 

jest to tylko doskouała kopja »Giocondy". 
Zagroź.ona wolność giełdy. 

PARYŻ Minister finansów ogłasz!\ pi· 
smo okrężnP, w którem przypisują rządowi 
1•rawo wyłączenia .pożycze'k zngranicznyc:h z 
gieldy paryskiej. 

.Armja zbawienia". 

NOWY JORK. W Cinc iuato spłonął 

gmach Armji zbawieuia. W płomieniach zgi· 
nęło 8 osób. 

Zwycięstwo powstańców. 

NOWY JORK. Z Meksyirn douoszll, że 
'" Gnn j ktil wojska rządowe zostały po bi te ua 
,,;I owę przez- powstańców, 

Wyjazd eskadry angielskiej. 

'l'ULON. Angielska eskadra odpłynęłą 
do Barcelony. 

Wichrzyciele przed sądem. 

STRASSBURG. D:i:iś przed sądem wo­
jennym rozp.oci:yna s'ę proces przeciwko 
Forsteoerowi o zajścia w Saverne. Dnia 22 
b. m. rozpoczynają, się roiprnwy prze ci w ko 
rułk. Reuterowi, a pojutrze przed &ądem 

wojennym 30-tej dywizji rozpocznie się pro­
c·es przeciwko Forsteuerowi o iajścia w Dett• 

·piJer. 
Angl~a w sprawie bałkańskiej. 

PARYŻ Krok Anglji w spr11wie Al· 
banji i wysp Eg iej skich powitany został przez. 
rlz i;: ejszą, prasę porann~ z zadowoleniem. 
Echo de Paris donosi, że Francja i Rosj~ 
wyraziły swą zgo~ę ua tę sprawę. 

Akcja dyplomatyczna. 

PARYŻ. Gabinety: paryski, londyński 
petersburski prowadzą oźywioną wymianę 
zdań w sprawie odpowiedzi wielkiego wezy• 
rana notę moc~rstw trójporozumienia w spra· 
wie mianowania generała Sandersa komen­
dantem Konistantynopo:a. Chodzi o to, czy 
odpowiĘ<dŹ tę uważać za wystarczającą. 

Strajk zecerów. 

PRĄ.GA. Wydawnictwa pism uniemoźli· 
wione są, z powodu upornego strajku zece· 
rów. Njemieccy zarówno i czescy wyd3wcy 
pism zawiadamiają dodutkiew nadzwyczaj­
łlym publicznośó, ża gazety przestaną już 

wychodzić. 

Podatek na zbrojenia. 

. BERNO. Szwajcarska Rada Związkowa 
przyjęła więks20ścią 1 O 3 przeci wk<:> 40 gło· 
som ustawę o uowych potiatkach na pokry· 
cie zwiększnny"h zbrojeń. 

A. CZECHOW. 21) 

Tlómaczyła G. W. 

~rarnat na uolowanin. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Przecież i tam ciasno - odpowie· 
działem również szeptem. 

- Ale tam wszyscy czysto są odzia· 
ni, przy:.:woici... Tutaj 1>ą prości, a dla 
nas są miejsca bliżej C\łtarza... I pan tam 
powinien być .•• 

A więc była czerwoną nie dlatego, 
że w cerkwi b,yło duszno i ciasno. Jej 
malą glówkę dręcz_yła myśl o miejscu, od· 
powiadającem jej sferze. 

Chcąc zado~ćuczynić prośbom pró~nej 
dziewczyny, zacząłem ostrożnie rozpych11ć 
ttum i przeprowaddlem ją, do samego ołta­
rza, gdzie byt już zebrany cały bęau mon­
de naszego powiatu. Zostawiwszy Oleńkę 
na odpowiadającein jej arystokralycznem 
miejscu, stanąłem za towarzystwem i zają­
łem się obserwacją. 

Mężczyźni i kobiety, jak zwykle, szep­
tali między sobą i śmieli się zcicha. Sę­
dzia pokoju Kalinin, gestykulując ręką i 
dopomagając sobie głową,, opowiadał dzie· 
dzicowi Dierjajewowi o swych chorobach, 
Dziedzic niemal gł-0śno przeklinał dolno­
rów i radził sęd .... iemu leczyć się u jakie­
goś Eustratego Iwanycza. 

Panie, zobaczywsiy Ol eńkę, wzi ę ty ją 
za tema* rozmo;vy i zac z ęły sz ep tać z 

Z Dalekiego Wschodu. 

TOKJO. Podpisana została umowa syn­
dykatu przedRiębior.stw japońskich w Chinach 
z rządem chiriskim co do eksploatacji najbo­
gatszych na Dalet'.'im Wschodzie pokładów ze 
źródłami nafty w p1 owineji Szeu-si. 

Zorganizowało _., ię t.owarzystwo akcyjne 
dla fabrykacji papieru na. południowym Su· 
Chalinie. 

Katastrofa kopalniąna. 

NEW CASTLE. 'Na skutek eksplozji w 
jednej ~ tutejszych ko;ialni 7-ostało pogrzeba­
nych 50 gorników. Dotychczas wydobyto 15 
trupów. 

Pierwszy-przez kanał Panamski. . 

COLO~. Statek Amundsena, powraca­
jący z pudróży arktycznej, przepłynął, jako 
pierwszy, kanał panamski. 

Rosja a Turcja. 

PAEłYŻ. "T.-.mps" donosi, że Rosja jest 
niezudowolona 7. odpowied:d Turcji i zamie~ 
rza ponowić swoją akcję przy poparciu Fran· 
cji i Anglji. Nie ulega kwestji, ie w takim 
wypad~ u 'rurcja musiałaby si~ bardziej liczyó 
z a keją Ro8ji. 

Run na banki. 

t\OWY JORK. W Meksyku zapannwał 
run na banki. Ludność oblega instytucje fi· 
nausowe i wymienia banknoty na monetę 
brzęcz 1l cą nawet ze stratą 25 proc. 

MoJ ~ minJatury. 
„u podstawu antyspołecznych. 

Rozpoczął się okres długich wieczorów 
zimowych. 

Okres wieczorów ciemnych, zimnem przej· 
mujących, nudnych, uciążliwych. 

Chciałoby s i ę je wypełnić czemś, odbi· 
jają,cem od szarzyzny dnia, bodaj nawet czernś, 
co pożytku bezpośreduio danej Oilobie nie 
przynosi, ale jednak - w każdym bądź ra­
zie, .. „ 

Dzień - jest pośw'.ącony pracy osobi­
stei. \Valkę o byt staczaó muszą nawet lu· 
dzie, ' zupełnie -- zdawać by się mogło -
zabezpieczeni, majętni, bogaci.„ 

Jednakże kto przewi-izieć zdoła, jakie 
niespodzianki kryje przed nami zćradzieekie 
Jutro? 

większem jeszcze ożywieniem, Jedna tylko 
dzieweczka młoda modliła się wir:locznie ... 
Klęczała i czarne oczy utkwiwszy w prze­
strzeń, poruszała wargami. Nie zauważyła 
nawet, jak z pod kapelusika wysunął si~ 
loczek i zwisł bezładnie na bladej skl'oni. •. 
Nie zauważyła r-ównie-ź, jak z Oleńką przez 
chwilę stałem tuż przy niej. 

Modląca się dzieweczka była córką 
sędziego pokoj11 Kalinina, Nadieżda Nikoła­
jówna. 

Kiedym mówił o kobiecie, która w 
postaci czarnego kota przebiegła między 
mną a doktorem - _to mialem ją. na myśli. 
Doktór kochał ją tak, jak tylko zrlolne są 
kochać podobne mu szlachetne natury. 

I teraz jak kij stał obok niej, z ręko· 
ma wdół opuszczonemi i wyciągniętą na· 
przód szyją. Od czasu do czasu spoglądał 
na jej skupioną twarz rozmiłowanemi o­
czyma.. Zdawdo się, że pilnuje jej mo­
dłów, a w oczacll jego malowało się dziw­
ne, tęskniące pragnienie być przedmiotarn 
jej modlitwy. Na swe nieszczęście wiedział, 
za kogo się modliła... Nie za niego •.• 

Skinąłem na Pawła Iwanowicza, gdy 
się na. mnie spojrzał i wyszliśmy z cerkwi. 

- Chodźmy, połazimy trochę po jar· 
mat ku-zaproponowalem. 

Zapaliliśmy papi~rosy i poszliśmy o­
glądać sklepy. 

- Jak się ma Nadieżda Mikolajówna? 
--lilpytałem doktora, wchodząc z nim do 
budki z zabawkami. 

- Tak sobie„. Zdaje mi się, że zdro· 
wa-odpowiedział, mruż:tc oczy na maleń· 
kiego ż ołnierza w ołowianym mundurze z 
lil i ową twat·zą,.-0 was pytała„. 

Trzeba się brnnić. 
.Ioni" - czynią to, co i l'Ily. 
Nie jest to jedn!l.k wBpółdziała nie, 
Wprost przeciwnie: lioukureocja życiowa 

dtieli nas na obozy przeciwne, wrogie, wza­
jem się zwalcrnji\ce„. 

Homo homtni lapus„. 
Z11.wz ' ętość, zajadłość, zacietrzewienie w 

całodzie11nej i codr.iennej walce o cele osobi· 
ste - zanika poczucie solidarności, wspól­
noty„. 

Ach, jakie to przykre, i jakie to brzyd­
kie I 

Wytwarza się etan antyspołeczny. Ego­
izm pożera wszystko unjlepl'!ZI".„ 

P .nostają wieczory„. długie, monotoune, 
drażniące wieczory zimowe„. 

Należałoby je czemś · wypełuić, nrozmai· 
cić, wyodrębnić od dnia poWB?.&rl.niego, któ­
rego wymagania, niestety, - wszak nie od 
jednostki t'l z"leży - itd. itd. (por.ostawia­
my rozległe pole dla domyślu{)śoi czyt'el-
nikal). • -

Najlepiej - wspólnemi siłami. .• 
Wiipólnie - łatwiej wzajemnie siQ kon· 

t1 olować, czuwać, przenikać myśli, intencje, 
zamiary .• „ 

Możeby tak„. ot: i o w s r g y s t w o 
priaciwdziałania. pracy aniy-
społ.eczaej„ . · 

Co za ;iomysłl znakomita idea! genjaluy 
plan! 

Ktokolwiek ma sobie do wyrzucenia, że 
wieloletnią, wytrwałą, konsekwentni\ i celową. 
dzi:ltłalaościl\ swoja, naw~kroś e!l;oistyczną, 
wprowadzał w życie 11: . ołe. · zue czsuaik de­
strukcyjny, demoraliżujiwy, razkł•dowy, -
zdob) wa pole dla napiętnowania podobne. rol!, 
w tvmże czasie wykonywanej systematycz­
nie ·przez jego przyja~iół, znajomych, współ~ 
zuwodników .•• 

N a tej oto placówce jednostka przeciw· 
stawi się ogółowi, ogół - jednostce ..• 

Życie, oczywiście, płynąć będzie - w dal­
szym cią !rni t_ymże korytt>m, oo i dOtf\d.„. i 
tak, jak dotąd.„. 

Ale us tanie zawiśó, odpowiecfaialnoM zo­
stanie ponzierona„. 

Brutahość łiędllie złagod?Jona przez w~a­
jemną "VJrozumi ałość, a wyrozumiałość -
to substancja tak ostrn, że cz-yści naj­
bard ziej zgęszczoRą ntmosferę „ 

Wyczu wallis więc, łaskawawi czytelni­
cy, pod kład ideowo-l:lpołeczny w tej akcji,„ 

.Nie mąócie l'Vi ę c - rogody ducha twór­
ców subtelnego regulatora naszej nawy spo­
łecznej - gwoli urozmaicenia ich długich 
wieczorów zimowych połączenia - utile 
cum dulci .. Lari-Part. 

Informacje handlowe. 
''łanh belgijski. 

KonRvrcium kapitalistów z Brukseli i 
Antwerpji poczyniło u władz staraniJ o po• 
zwolenie na otwarcie w Warszawie banku 
belgijskiego z f1ljami w Moskwie, Odesie i 
Irkucku. Operacje hauku dotyczyć mają głó­
wni o fina1,sowania towarzystw oraz przed­
siębiorstw be\giiskich. , 

Upadłość. 

Z Jekaterynburga donoszą o bć'nkrucł• 
wie wła1biaieta t. zw. ~Zakładów Poszew­
skich~, ks, Lwowa. Pasywa wynosz" 
3 miiJony rb, 

T -""• , , w. Wysocki i ap.„ 

W tych dniach odbył<> się ogólne Zt!hrn­
nie udziałowców t-wa, na. którym uchw1doao 
przeznaczyć na dywidend~ za ubiegły rok o­
peracyjny 1,200,000 rb., t. j. 12 proc. 

Kapitał zakładowy t-wa wynosi 10,000,000 
rb., zapasowy zaś 1,300,000 rb. 

Na zebraniu uchwalono utworzyć kas~ 
poiyczirnwo-wkładową pracowników firmy, 
przyczym zelranie asygnowało 50,000 rb, n11 
kapitał zakladowy. 

Ten, co ukradł Monę-Lizę. 
Nazywa się Vincenzo Perugia. Jes.t 

malarzem. Od steściu lat należy do per· 
sonelu muzeum w Luwr~e, Pracuje tam, 
jako "wetniksarz •. Oto jego opowiadanie: 
PewnegQ razu wszedł do poko;u z Gio­
condą, wyjął obraz z ram, ukrył go pod 
płaszczem i wyszedł, nie wzbudziwszy 
żadnych podejrzeń. Tak się to robi, -- po 
prostu. Perugia przez dwa lata zachowy­
wał ścisłą tajemnkę. Wyczytawszy w jlł­
kiemś piśmie włoskiem ogłoszenie, że flo· 
rentyński kupiec, Alfredo Geri, kurmje 
dzieła sztuki, napisał do niego list z pro­
pozycją 3przedania mu ni mniej ni wi~cej, 
tylko „ Giocondy", którą by chciał uwolnić 
z niewoli francuskiej. Geri pokazał ten . 
list dyrektoro'n-i "Uffizjów", Poggi'emu, 
który poradził mu rozpocząć rokowania z 
Perugią. Nastąpiła wymiana listów. Geri 
ofiarowywał za .Giocondę" pół miljona 
lirów. Perugia przyjechał 10-go b. m. z 
Paryża do Florencji, gdzie stanął w hotelu 
"Tri polis" pod nazwiskiem „ Vincenza Leo­
nardi, malarz z Paryża". Miał przy sobie 
duże pudło drewniane i mały kuferek rę/ 
czny. Tegoż dnia stawił się u Geri'ego i 
prnsil, aby przyszedł do niego do hotelu 
i ob~jrzał obraz. W '1otelu było ciemno, 
więc Geri, który przyszedł tam z Poggim, 
dyrektorem Uffiziów, zaproponował prze­
niesienie Mony Lizy do jasnych sal tego 
wielkiego muzeum sztuki. Dalszego ciągu 
domyśleć się łatwo. Stwierdzono auten­
tyczność obrazu i „ wielbiciela Mony Lizy• 
aresztowano. 

Niektórzy dziennikarze włoscy w ku­
luarach parlamentu w Rzymie wyrazili po­
gląd, że Włochy nie powinny zwracać 
Francji znalezionego obrazu. Rząd włoski 
inaczej się na to zapatruje. 

Z Cesarstwa. 
+ Ogłoszenia „Now. Wrem. •. "Nowoje 

Wremia" spotkała duża nieprzyjemność. Do­
zór lekarski 11wrócił uwagę ua ~pikantae" 
ogłoszenia i uczynił zamach na te dochodo­
we ru!iryłd popularnego wydawnictwa. "Now. 

Cóż ona u mnie się pytala? się, że cierp.lCie trochę na psychopatję .•• 
- Tak wogóle„. Zła Jest, że tak Czasem przychodzą wam do głowy takie 

dl11go nie byl ' ście u nich.„ Chciała się zo· pragnienia i robicie takie rzeczy, zasaani­
bacryć z wami i spytać 'l '1l'zyczyny ~ak: czo przeciwne waszt>mu dobremu cbarakte­
naglego zobojętnieniu Ha ich domu.„ .Jeż- rowi, że ,.Vszyscy, którzy znają - WM, jako 
dziliście niemal codziennie, a teraz-masg porządnego ..!złowiekfł, - zd!lmiewają się •.• 
tobit! Nawet nie kłaniacie się! Tem dziwniejsze, 0e wasze wysokie lasady 

_ Klarnieci<J, doktorku! Faktycznie moralne, które mam zaszczyt znać, mogą 
tylko z powodu braku czasu przestałem od· pcgodzić się z temi naglemi pragnieniami, 
wiedzać Kalininych.-Co prawda-to praw- które w rezultade dają krzyczącą ohydę! 
da: stosunek mój do tej rodziny bardzo - Co to za zwierzę1 - z"'rócil się 
się zmieuil.. Zawsze się !;łani am jednak, nagle Pa-1 eł I wanowi cz do kupca, zmie· 
jeżeli kogo z ich rodziny spotykam. ni~szy ton i po~nosząc do oczu drewniane 

_ Jednak spotkawszy się w zeszły ~wierzę ~ ludzkim. no.sem, końską grzyw!} 
czwartek z jej ojcem, dla jakichś przyczyn .' 1 pręgami na gr~b1ec1e. . • 
nie raczyliście odpowiediieć na jego u- - Lew-'Ziewnął kupiec. -A moze i 
kfon! jaka inna gadzina? Djabel je tam roz· 

- Nie lubię tego bałwana-rzekłem pozna! 
- i nie mogę obojętnie patrzeć na jego Od budek z zabawkami skierowaliśmy 
gębę! Nie braknie mi jednak siły, by od- się do sklepików z chusteczkami, fartusz­
powiedzieć na powitanie i uścisnąć wy- kami, towar„ mi i różnego rodzaj n łaszka· 
ciągniętą do mnie rękę. Prawdopodobnie mi, gdzie już odda wna kipiał handel. 
nie zauważyłem go w czwartek, lub nie - Takie .tabawki tylko osżukują dzie· 
poznałem. Nie jesteście dziś w humorze, ci-rzekł do!:tc;r-dsj!l bowiem najprzewrnt· 
przyjacielu i przyczepiacie się„. niejs~u voję\!1t.J o florze i faunie. Teu lew. 

- Ja was lubię, moi drodzy -- ''est- naprzykład„. Pręgowany, czerwony i ·pisz· 
cbnąl Paweł Iwanowicz: - ale nie wierz~ czy. Alboż to lwy piszczą~ 
warn, .. „Nie zauważyl·em, nie poznałem"... _ Posłucbajaie, wujaszku. Przeozu· 
Nie potrzeba mi waszych tlómaczeń i wy· wam, że chcecie mi coś powiedzieć i nie 
krętów... Na .c~ż to wam„ . skor~ ~v ni:...h możecie się zclecytlować-przerwałem mu 
tak mało pm.V> dy? Jestescie mlł.} m, ro- poważnie! :.łówcie... Przyjemnie mi slu· 
zumnym człowiekiem •. ale w. '," 8~zym cho- • chać was nawet wtedy, kiedy mówicie rze· 
rym mózg~ sterczy, rn~y g~rnzdz, m~ły ka· czy niepl'zyjemne ..• 
walek, ktory, wyb,1czc1e ml, zdolny Jest do 
wszelkiej podłości„. d. c. n. 

- D;:iękuję najuprzejmiej! 
- Nie gniewajcie się, przyjacielu... ~~~ 

Daj Boże, abym si~ mylił, ale zdaje mi 
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+ Lat Pebrsturg - Paryi. Tryumfy 
Młllikłw fnnctni.ich. którlły dokonywali prte· 
lei.Ów • Paryż, do Pet1traburga, do Rtymu, 
h ldałrytlli, Bndapeuta, Kairu Ztt:3h~ciły Io· 
... ~.,, ro1yjskich do pedjęcia próby lotu z 
'e~nł-11rg11 do Paryża. \f Petersburgu zor· 
ę-A.llir.ewał się komitet z red, • Wiec.z. Wrem.• 
t-11wertaeM na czele. Lotll podjął się Wasi· 
•lew .• WiecHrnieje Wremia• rozpoczęło zbie· 
ruJ• 1tłisr, Suma na ten ceł potrzebna wy· 
111~-.i 5.000 rb. 

+ Strach ma wielkie oczy .• Cbarkow­
a-.iJ• 0-ttb. Wiedomost ." douoszl\, ~e charkow• 
~~ wiee-gubernator, Koszura·.Masalski otrzy· 
.ał ••„imowy list z wymy1łami i pogró~· 
łtami • oirnisks dtnm''• Ga.zeta. urzędowa wy· 
. aft }lrzy pOSZCZenie, że list jest :..emiltą za 
nlllknitoie charkowskiego to„. lekarskiPgo. 
W ebee mo!nośCJi zaraśenia listu bakterjami u„,, z rozporz&dzeoia iuspektora lekar· 
ekiego list został spalony. Prócz iego zarzą· 
!ii-Ho dezynfekcję osób, które miały stycz• 
110,ó z listem. 

Z :Królestwa. 
§ Kajet ucznia Mickiewicza. 
„J(ur. Waras. • donosł. 
P. Zy!:mnnt Nilrlewsti, nauczyciel ję:ry­

ra f}lilikiego w aakole Tow. sz~oły średniej, 
>i-t~l\t: JIOJlrzednio na iem samem stanowiska 
" Suw ałksch, miał sposobność natratió vr 
it!ut1um aiemi suwalskiej na kajet Bernar-
4'a Giedymłna, ucznia sskoły powiatowej ko­
l!'!eihkiej, 'Il czasów poby\11 Adama Mickiewi· 
·••. jah nauo~yciela. 

Kajei tea p. Niklewsti 8%ezeg6łowo o­
}:1.iiał, przytoczył wypracowania oru własno• 
••~•me poprawki i uwagi Adama Mickiec 
Wiłfla. 

Również autor podał hJstorjQ owego ka· 
i•tti, prz_ytoczył kilka iródłowycb dzieł i 
~' 'rtd11mośei, dotyczących oe.ania mickiewi· 
t•owik:iego, jego rodziny i pamil\tek po nim. 

Ciekaue to wydawnictwo wydrukowała 
h1d10 star11nnie tłocznia p. Stanisława De· 
1rycha w Płocku w liezbi& 175 egzemplauy 
;iumerowanych. 

Csysty dochód .ze sprzedały przemacza 
a11tor 1.a rzecz Muzeum ziemi suwalskiej, 

§ Dymjsie. Z Piotrkowa donoszą, że 
naczelnik tnmtejszej policji tajnej, Walmquist 
i aj e nt t e Jże policji, Dawidjuk, z polecenia 
1uLernatora zostali usunięci ze swych stano· 
ivisk. Obaj byli oskttrżeni podczas procesu 
'23 liol1wiarzy o złe obchodzenie si~ z uwię· 
z.onymi, których bili. 

§ Mominacja. Prezes pfotrkowskie­
~o !lądu okręgowego został mianowany sena· 
torem. Jego miejsce obejmuje prezes sąda 
rikręgowego kieleckiego. 

§Walka z alkoholizmem. Z pow. 
rypińskiego donoi>ją, iż mieszkańcy wsi 
.~ k r v. il 11 o j t dnogłośną uchwałą zdecydowali, 
a.hy karczma w tęj wsi została zamknięta, 
j P- clnaJ, że prośba mieszka~ców w tej mierze 
r, trnyrnała ortmowną odpowiedź gubernatora 
płockiego. Następnie wysłano p~śbę do .za· 
rządu akcyzy, który zażądał zatwierdzenia U• 
chw 11ły od gubernatora. Gromada powzięła 
s amiar, aby przeprowadzić tę sprawę do 
wyższych instancji w Petersburga. 

§ Za fałszywą prz~sięgę. 
Sąd okręgowy p iotrkowski rozważał spraw~ 
42-Ietniego Icka Rosenberga z Tomaszowa 
który oskarżony był o złożenie fałszywej 
przysi ęgi publicznej w bóżnicy miasteczka 
Ujazd. 

Do spr~wy wezwano 12 świadków. 
Sąd skazal Rosenberga na utratę praw i 2 
lata rot aresztanckich. 

§ Uwolnienie czerkiesa-za• 
bójcy. Przypominają sobie czytelnicy 
l •rzebieg morderstwa, dokonanego przed 
pa!'u miesiącami w lesie żareckim przez 
rzerkiesa, Aleksandra Mortazali Isa-Ogli, 
l.tóry za mordowal kindżalem ś. p. Fran· 
ci~ zka Krową. 

W tych dniach z polecenia władz 
wyższych morderca został wypuezczony z 
więzieuiu i odpowiadać będzie z wolnej 
,• iopy. 

§ S zajka nieletnich złodzie• 
jów. Przed kilku miesiącami policja so­
s nowicka wpadła na trop szajki nieletnich 
złodz i ęjó w, która od dłuższego czasu gra• 
sowała w Sosnowcu. 

Do szajki tej należało trzech nielet„ 
uich chło pców: Władysław Sobol, Bolesław 
Dyrcicz, Bolesław Dysza i matka Sobola. 
Szajka t a dokonała przed dwoma laty okra• 
dzenia kościólka kolejowego i kościoła. pa­
rnfj a lnego w S(;snowcu. 

W roku bieżl\cym ta sama szajka po· 
pełniła cnły szereg kradzieży. We wtorek 
sędzia pokoju I rewiru, skazał ich: s jed· 
nej sprawy Sobola. Dyrcicza i Dyszego po 

8 mieeięcy więzienia; · z drugiej sprawy 
Sobola na jeden rnk więz!enia, DyszegG i 
Dyrn:iczl\ po 5 miesięcy więzienia. Mar­
jannę Sobol od kary uwolnił. Prócz ty<'h 
spr:i w, Sobolowie i Dyszy maj11, 1e11zcze po 
czt<"·y sprawy u sędziego śledczego. 

Ujęcie. groźnego bandyty. 
Komisarz 1 cyrkułu policji sosnowic­

kiej urządził obławę, podczas której u· 
dało się ująć groźnego bandytę z partii 
Dłużniewskiego, niejakiego Markiewicza, 
sprawcę napadu na pociąg w Rogowie i na 
kasetkę w Zawierciu. 

Markiewicz wspólnie z towarzyszami 
dokonał szeregu naµadów i w różnych in· 
nych miejsc ~ w ościach, a schwytany i U• 
więziony 1biegł li więzienia piotrkow· 
skiEgo. 

W Sosnowcu Markiewicz ukrywał się 
od dłuższego czasu pod przezwiskiem Pę­
kała. 

Bandytę u1ęto na ul. Ostrogórskiej w 
chwili, gdy podszedł do wychodzącego z 
restauracji p. N. i zażądal ognia od pa• 
pierosa. Policja, która śledziła Markiewi· 
cz.a, w~·zyskała ten moment i schwytała 
bandytę. 

Markiewicz, widząc niebezpieczeństwo, 
zdążył wydobyć z kieszeni brauning i wy­
strzelił, raniąc przechodzącego ulicą chłop­
ca, Józefa s~ostaka. 

Jeszcse chwila walki I bandytę obez· 
władniono i pod siln~ eskort~ odprowa· 
dzuno do areuia. 

Z sąsiedztwa. 
X Ospa w okolicy. (c) W kol. 

Jagodnica Złotua, w gminie Rąbień i we wsi 
Odz.i, rady, wybochnQła epidemja ospy, na 
którą zapadło dot11,d iw obu wymienionych 
m iiiJSco'Vościach 8 czieoi. 

X Trzecia ochronka w Zgie­
rzu. (c) W Zgierzu przybywa uowa ochron• 
ka dla dzieci w wieku lat 3-7, na otwar­
cie .której otrzymała pozwolenie władz odno· 
śnych, p. Pelagja Krapińska, Koszty utrzy­
mania ochro&ki ponosić będzie sama załoty„ 
ci elka. 

Dotychczas istnieją w Zgierzu dwie o· 
chronki chrześoinńskie: jedna pod egidą zgier­
skiego oddziału Towarzystwa opieki nad 
biednemi dziećmi, druga J:aś pod bezpośred· 
nim zarządem kollegjum ewangeli oko-aug­
sburskiej parafji. 

X Towarzystwo spożywcze 
w okol~cy. (c) W Łasku powstaje stowa­
rzyszenie spożywcze p. n. „Nadzii,ja". 

Założycielami tej placówki, między in­
nymi s11, obywatele Łasku pp.: Stanisław 
Latuszkiewicz i Cnrian Rudnicki. 

X Nowa ochronka dziecię• 
ca w Konstantynowie. (a) W Kon-
19tantynowie przy ul. Łaskiej zcstałs otwartl\ 
ochronka dla dzieci, ialożona dzięki stara· 
niom miejscowego proboszcza ks. Hermana 
von Schmidta. 

Ochronka dałe schronisko 60 dzieciom 
przeważnie ze sfery rzemieślniczej. 

X Samobójstwo. W ubiegły pią­
\ek o godz. 5-ej wieczorem powiesił się ua 
sirycho przy swem mieszkaniu robotnik. s 
fabryki „Krusche i Ender•-Teodor Gurenko, 
lat 42 mający, zamieszkały przy ul. Tergo· 
wej w domu Hanszylda w Pabjanionch. 

Samobójca w ostatnich czasach martwił 
się długiem dawniejszym za mieszkanie, z cza­
sów strajku, za co podano go do sądu, a w 
dzień samobójstwa zdradzał silne zdenerwo· 
wanie. Osierocił zonę i 4 dzieci. 

X Napad !'bandytów. W ubiegły 
piątek o godzinie 7 -ej i pół wieczorem do 
sklepu Rozena na rogu Starego Rynku i ul. 
Polnej w Pabjanicach weszło 3 nieznajomych 
mężczy:m, z których dwuch z rewolwerami w 
ręku zatrzymało się w sklepie, a trzeci tak· 
że z rewolwerem wszedł do mieszkania, Ma• 
ły synek właściciela, wybiwszy szybę w dru• 
gim pokoju, wypadł na ulicę i wszczl\l alarm, 
wobec C?iego bandyci zbiegli. 

Rozesłana policja aresztowała kilkunastu 
podejrzanych osobników miejscowych, lecz 
1prawc-Ow najścia do tej pory nie wykryto, 

Informacje. 
2miana religji. 

Minister Makłakow wydał okólnik o o• 
bowiązkacł_l policji przy przeprowadzaniu ba• 
dań w sprawach zmiany religji, a mianowi· 
cie porzucenia chrześcijaństwa lJ odciągania 
od religji prawosławnej. 

Dochodzenia karne dotychczas wszczy• 
oane były na łlldanie władly duchownej. O· 

- -c:== 

bernie ustanowiony został ogólny tryb do· 
chodzenia lrnrnego • 

Policja ua przyszłosć ma stosowaó do 
spraw t&go rodzaju ogólne normy i z wła­
snej inicjatywy wszozyuaó dochodzenia. 

Przeciwko żydom. 

„Dień" donosi, że zjednoczona szlachta 
opracowuja projekt praw o źydach. 

Sprawa uwolnienia całkowicie żydów 
od służby wojskowej w sferach przyjęta zo­
stała har<lzo życzliwie. 

Zjeduoczoua s,Jachta sądzi, że celem 
przyśpieszenia w pro wadzenitl w życie nowa­

. go projektu, projekt wprowadzony zostauie w 
życie w trybie zarządu zwiarzchuiczego, 

Wiadomości handlowe. 
(Kor, wł, .Now. Gaz. Łódzk. ") 

?erlin, 16 grudnia. 

Położenie na wielkich giełdach europej­
skich w dalszym ciąg.u jest bezn11dziejne, czę· 
ściowo także wskutek słabego stanowiska 
gieldy nowojorskiej, jakie zajęła w czasach o­
statnich. 

Na giełdzie berlińskiej była dzisir.J ten• 
dencja nieregularn&. Akcje kolei kanadyj• 
11kiej, których kurs kieruje się według stan.o• 
wiska giełdy nowojorskiej, spadły znowu o 
przet1zło trzy proc. Niemieckie auiltrjacko· 
serbskie akcje kolejowe natomiast podniosły 
się w reniP, tak samo akcje kolejowe. Akcje 
gór.i CZA i hutnicze tt zymały się przeważnie 
wczorajszych notowań, akcje bankowe stały 
wyżej, natomiast papiery rosyiskie słabiej sio 
trzymały, akcje naftowe' Nobla spadły nawet 
o 4 proo. 

Na gieldzie londyńskiej dalsza zniżka 
kursów akcji kolei kanadyjskiej wpłynęła O• 

słabiająco na cał11, tendencję. W związku 
z tern spadły w cenie wszystkie inne papie­
ry kanadyjskie, jak Trunk i akcje Hudson 
Bay Co. Papiery amerykańskie wzbudzaly 
większe zainteresowanie, afrykańskie słabsze, 
tak eamo listy zastawne. 

Na giełdzie petersburskiej spadły w dal­
szym ciągu akcje bankowe. Notowano: Ak· 
cje banku dońsko-azowskiego po 595 (wczo­
raj 598 rb.), międzynar. banku handl, 41'.17 
(499), banku dla handlu zagr. 384 (385). Pó• . 
Źniej tend&ncja się poprawiła. 

Na giełd.tie wiedeńskilłj po początkowo 
słabej tendencji kursy również się po<lnio· 
eły, zainteresowanie jednak było niewielkie. 

Dowóz drzewa z Rosji rzeką Kłajpedą 
(Memel) do Bałtyku nie był w tym roku ani 
w połowie tak wielki, co w roku zeszłym. 
Po Etronie niemieckiej płsoono robotnikom 
po cenach zeszłorocznych, po stronie rosyj• 
skiej płacono im lepiej, gdyż o robotników 
było tam trudniei, gdyż flisacy chwytali siQ 
innych zajęć. Żegluga utruduion(\ była z po· 
wodo często za wysokiego stanu wody. Po• 
dobnie było na Wiśle i tam tegoroczny orze· 
wóz drzewa był mniejszy. 

Przeciw spekulacji giełdowej przez sztu­
czne, przy pomocy agitacji, podwyżHzanie 
cen za aL.oje i inne papiery wal'tościowe 
zwraca się rząd rosyjski, gdyż wskutek prze· 
płacenia akcji ponad istotn11, ich v artośó musi 
zabraJ.>nąć pien ' ędzy, a skutek będzie ten, że 
dyskonto podnosić się b~dzie stale. 

Przywódcy hakatystyczni 
kryją się ze swe mi nazwiskami. 

W swej korespondencji urzędowej przy• 
wódcy i wybitni dlliałacze towarzystw dla 
kresów wschodnich uigdy nie używajl\ wła· 
snych nazwisk, lecz poslugu]I\ się cyframi, 
Ko.My działacz chakatystyuzny, biorący wy• 
bitny udział w tej zgubnej robocie, ma swo· 
j11, cyfrę, ktćrą się, phząo podpisuje, a gdy 
inni o nim v i szą, również cyfr& go oznacza­
ją. Cyfry takie posiadaj& także wybitne oso· 
bistości w państwie, aczkolwiek nie należą do 
tego towarzystwa, 

A więc mają swoje cyfry cesarz niemie· 
cki, ministrowie i t. d, Zbyteczoem i:hyba 
Uomaczyć z jakich przyczyn okrywają taką 
tajemniczością swoje nazwiska. Obawiaj!\ 
się kompromitacji, gdyż działanie ich nie za· 
wsze znosi' promienie światła di5iennego. 
Dziś mażemy podać cały szereg cyfr, oraz 
~azwiska, które za niemi się ukrywają. 

A więc naczelna głowa hakatystów major 
Tiedemann urzędowo nosi cyfrę 23, general­
ny sekretarz berlińsk i ego głównego biura 
Scbahl, ma cyfrę 28, sekretarz biura po• 
anańskiego Vossberg ma cyfrę 38b, były pre­
zydent komisji kolonizacyjuej Gramach ma 
cyfrę 18, znany agitator hakatystymmy ce­
sarski poseł Raschdau ma cyfrę 32, radca 
aprawiedliwości Franciszek Wagner z Berli­
ną ma cyfrę 31, v. Widero Oberst pozasłuż­
bowy, wiele piSZl\CY przeciwko polakom, ma 
O.)'frt 106, major pozasłuśbowy Blume·Herm~ 

a 

ad orf, ma oyfrę 27a, tajny radca pcof. Brun • 
ne·r z Berfoia mo cyfrę 32s, redaktor- r.zaso· 
pisma .Ostn:Mrk" dr. Huackel ma cyfrt 107. 
na<lporuc?.nilc pozasłnżbowy Zilru, ma cyfrt 
114, dyrektor ~11nku 'f;"'ritche ma nurnt:Lr 117, 
generał·leitnaut Siemens 118, Bned~, profe­
sor i dyret..tor wy2ezej szk()ły r•' alnej !19, 
rayca szlwloy a KGpenickn Sak&biel..-ki 121, 
tajny radca rządowy Papa 12'2, generalny 
dyrektor Fi.s:oher 123, ~enera~-~e-jtnant v. 
Zweebl 124~ prezydent potioji re N'eul.olln 
pod Berlinem. Ifebiirer 125, tajny radca kon­
syst.orjalny dr-. Benratb z Królewca 127, po• 
seł wolnokooserwatywny rac:h-a sprawiedli­
wości Mertens l~Sa., ra.dea kooe.ystorjalny dr. 
Maye-r 1 ~9. kr.p.itan pozasłużbowy Boehm 
130, obersl pozaału.żbowy Schreibeu 110 itd. 

Z, pism rosyjskich . 
Bez busoli. 

Po raz kt<Sry to f aż wznowio!lo usiło· 
wania celem stworznia w Dumie państwo­

wej takiego centnm, o Jnkie mógłby ewen• 
tualnie oprzec arę rz\d?I 

· A choć obydwie strony: anrówno na­
cjoualii:Jci jak paid:1ierafkowoy i jak p. Ko­
kowcow-14aj~ rsajszczerBJa w tym kierao• 
ku d!ł~nośoi-dotycbezas .nici a tego• i.„ 

11 guzik• w prz.ysdości. 

Tymczasem widłu!f •Rusa. Wiodomo­
sti •, bez umów, be~ porozumi&ń, bea wysia­
dywania w antyszambrach ministerjalnych, -
ministe'rjom ma aa sob!l w 4 Dumie niaza· 
wodnll i oddan1! wiQkszośó. Bowiem któ.i to 
jest, owa większcśc"1. 

•ro szara. besosobowa mnsa, 7.dol­
na pokorni• dreptaó za ministerjum i 
popierać wszelkie jego dążen i a, ale 
zupełnie niezdolna do samodzielnej po· 
lity ki. 

Ministerjum wła~ciwie nie ma 
nawet potrzeby porozumiewaó się z te­
mi partjnmi, układać się o coś kol wielr, 
gdy:2 m:l.jf\ one ljeduo tylko życ!zenie: 
pokornie iść za ministerjum i progralll 
ministenjalny, cokolwiek ou zawiera, 
staje się eo ipso ich programem, 

Ale w tem )ęk właśnie, te hdnego 
progr3mn ministerjalnego niema. 

Rząd nie może przepowiedzieć, oo przed· 

aioweźmie nazajutrz. 

Ministerjum ayje z dnia na dzień 
i nie wie t!ziś, eo u~zyni jutro. Przy­
padkowo wnosi projekty praw do Dl• 
my, & łe.twośoią wycofuje je i ch~tnis 
wyrzeka aiQ ich a&sudniczej treści. 

( t ) 

Ku czci (Il. żeleńsklego. 
(jego własny koncert we Lwowie, w d. 

14 grudnia r. b.) 

(kor. wł .• Nowej Gaz. Ł6dz. •) 

„Cześć pieśm•t - oto jedyny wyra~ 
pełnago zachwytu po koncercie, Dr. W. 
Zeleńskiego, gdy grał - dyrygował sym· 
foują a.-mollową. jego pieśni z "Konrada 
Wallenroda", tańce i t. p. Wszędzie prze· 
bogata rytmika, koloryt pełnej barwy to · 
nu, obok wybornet techniki, jaką posiadł, 
a z jaką oddał, już w latach, W. Żeleń· 
ski. Muzyka jego, to nieprzerwana nić 
od Moniuszki, do narodowego tworu auto· 
ra: .Starej baśni" - to skojarzenie siły 
jaką daje (prosta pi&śń ludowa, a z niej 
artystycznie wypowiedziana, w dostojnej 
powadze wyrazu pieśń, 

Na jej podłożu, ale od źródeł prostej 
ludowej - można w pełni tworzyć! Stara 
zresztą historja w rozwoju muzyki, poezjt, 
a nawet sztuk plastycznych, (jeżell si ~ u 
nas przyjmie w .stylu zakopiańskim•, zu· 
~yly motyw góralski w później, wydosko­
nalonej formie sztuki - stosowanej). 

Tą drogą idzie Żeleński, autor .Go· 
plany•. 17 Konrada. Wallenroda•, .Janka•, 
. Starej baśni• i tylu pieśni ! Gdyby nic 
nie dał ponad jedynll pieśń swoją, winniśmy 
mu cześć jak niemcy Szubertour, bo prze­
cież, to już niedaleka droga w rozwoju 
dalszym, skoro si~ oddało duszłj w wi el• 
kim utworze, tak zrośniętym z psychiką. i 
organizacją lirycznego ustroju naszej na• 
rodowej duszy. 

Żeleński sięgnl}ł śladem innych w 
ten nieprzebrany skarb ludowego motywu, 
który wygrał najszezerzej pierwszą nut~ 
zanim jej artysta zawtóruje w skończone) 
formje, artystycznego utworu! 

Dlatsgo np. jego tańce, oparte na lu• 
dowej melodji, motywie góralskim na ró~ 
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"''ni / brawurą, z taneczną finezją szope­
now~ldego mazurka, lub wykwintnego tań· 
ca węgierskiego Liszta. 

Tenże sam koloryt w skandowanej me­
lodji, od prostej ku coraz silniej zespolo• 
nei w tańcu, z łączni\ rytmiką i jej prze· 
bog;;tą barwą unace'ó"' ! . 

Jeżoli dzisiaj szczycimy się nazw1s· 
kiem: Ludomira Różyckiego, Szymanow· 
skiego, którzy nas na równi stawiaj!\ z za­
chodem, z twórcami muzyki nowoczesnej, 
to Żeleńskiemu winniśmy niezgłębiona, cześó 
za jego pieśni naszej narodowej duszy to· 
nów. w jej t;:ik świetnej ilustracji bogactwa 
Zeleńsk'G~o - twórcy! 

A wsromnieć wypada, że gonimy za 
efekt1 m oper Strnussa, lub często obcym 
u~hu borem Wagnera (nie mówię o gie· 
nj:ll nec;o t\1 órcy operach, ogólno-1 u dz ki ej 
w rtcści) a p„mijamy: .Starą baśń", nie 
ob'ęliśmy jeszcze • Wallrnroda", lub .Go· 
plnny" - tak, jakby przystało na pozna· 
nie utv. orów polskiego muzykfl! 

:'.'>iedząc raz w '"ęgi!'rskiej (cate-!iar) 
, budzie", gdzie gr"ła kapelą. narodowa, 
nie słyszałem ani jednego obcego utworu, 
ok rum węgierskh hl Pomijam szowinizm 
węgrów, ale z dumą mówili do mnie:" my 
słuchamy tylko swoJ~kiej muzyki!" - A 
niet•h by kto włochowi grał obce, aniżeli 
jPi:.o utwory, lul;o ich przejście łatwe, z 
piosenki „della strada", do opery czy Bi­
zeta. ezy Verdiego - jakoże z motywów 
lurlo''"Y'·h ro...,st11ły - - - a nasze ucho 
bawi silniei, czy wytworniej nie powiem 
nuta rperPtl;owr-j, taniej melodji, od Je· 
gf'u<ly" Hóżyr·kiego, 1 iosnki Rarłowic'7,a, 
lub pieśni Zeleńsl,iego! (nie '11óvrię, że 
1 r est:.rrnłem jei:t ~rać Moniuszkr, Krapiń· 
t>kie~'{l. a rnów ?a wytwornem, Szopena.„) a 
11 z eież u;1~rn mu1ykll, to prawdziwy skarb 
t pr),,, cth uch:i, G.la rnzkoszowirnia się ni· 
mi. .. Koucen Zete1iski ego, w powodzi kon· 
e< 1 tó 1 lwows b.ic h rapisaŁ się, jako pod­
niMh chwila, zbratanej w pieśni, duszy 
polskiej! 

M. J. 
Lwów, 16 grudnia. 

Kalendarzyk. 
Dziai Oczek. N. M, P. 
Jutro Darjusza 
lmi3na słowiańskle1 dzii Wszemira. 

Jutro Mścigniewą.. 
\\schód stońca o g. 8 m 8 
Zachód • e 3 • 44 
Dtugość dnia • 7 • 37 

Stan pogody.-Podług obserw11ocji opty• 
ka R. Rittera. ul. Piotrkowska .l& 85. 
'rER110METR: Rano o g. 8. 30 ciepła. 

„ Połndn. o g. 12 51 •. 
• ~ \Vczoraj o g. 8 w , 20 • 

Minimum I ciepła BARO- 749 najniżej 752 
Maximum 5 • METR: najwy:;-.ej -

lłygrornetr 68% wilgoci. 
Zebranie. Łódzki oddział wa1sz. stow. 

dla dozoru nad kotłami parowemi. Piotrkówska 
103 Narada przemysłowców Dziś o g. 8 w. 

Teatr Polski. Dziś .Siostra. Helena" 
J atro • Krakowiacy i góraie" 

Operetka Łódzka. Dziś .Czar walca• 
Jutro ~Kochany .A.ugustyne li• 

Biblioteka Stebelskich. (Mikotajew­
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow, „Wiedza". 
Piotrkowska lOc), otwa1ta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ u. w niedziele i święta od godz. 10-ej 
raao do godz. !O-ej wlecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
i.ka nr !ll}. Otwarte jest od i-ej po południu 
do 10-ej wiecz., a w święta. i niedziele od 12 
rano dolO wiec· 

K·RONIKA. 
Gubernja łódzka. 

(g) Sprawa. gubernji łódzkiej nie scho­
dzi z porządku dziennego. Władze zbieraj~ 
dane z wyd11iałów rządu guberujalnego, któ• 
ry to materjał bP,dzi wkrótce szczegółowo 

rozpatrprnny na posiedzE'niu zjednoczonych 
departa1I1entów w Petersburgu. 

Na obrady le oc. ekiwaue Jest wezwanie 
gul.Jeruatora piotrkowskiego i prezydenta m. 
Łodzi. 

S~d okr.gowy łódzki. 
W tych dniach c:triymano prywatn~ 

wiudomość z Petersl.Jurg11, że sprawa utwo· 
1ze11ia w Łodzi sądu okręgowego I) jPdnym 
wydziale cywilnym i jednym karnym zna.d u· 
:e s'ę ua drodze do blizk:ego urzeczywist· 
deni3. 

Utworzenie sądu przPwidywane jest już 
w roku HH4 i to z dniem I lipca lub też 
w koń c u rok11. 

„śmiech". 
1\umer .gwi,zdkowy• t.;god11ika hUlllO· 

rysł) ćzno s3tyryv, t:E:>go .Ś :n iech • z powodu 
t1 u łnuśc: teeh1t1 ·;:'''c l•, z1\ iip:anJ eh z druk'em 
róż . 0'1·irwn;-m-uknże si ~ z Jl •'"' nem opóźuie­
nir111, a rnit1111J·~·,·10 w piąte,;: wieczorem. 
Auun ud otrzynrnią .S•n1ech" "choinkowy" 

NOWA OAZETA tCDzKA•-18 Orudnia r. 1913 

w sobotę, biura zaś mog!\ nadsyłaó po włQ• 
ksze ilości egzemplarzy jułl w pll\tek wie• 
czo rem. 

Numer .choinkowy• zawiera liczne bar• 
wne rysmiki, karykatury i winiety oraz do• 
skon11lą treśó 11pecjalnie gwiazdkową. 

Subsydja miejskie. , 
Zarząd gmin} prawosławnej zwrócił siQ 

<!o magistratu lódzkiego z prośbą o wyzna• 
ozenie z funduszów miejskich subsydjum w 
wysokości 4728 rb. na. odnowienie domu 
gminy cerkiewnej. 

W sprawie podatku szkolnego. 
(a) ŁódikP- polska komisja. szkolna po· 

między innemi nałożyła podatek szkolny na 
handlowo-przemysłowe towarzystwo ,S. Po· 
niirnwski•, w ogólnej sumie 400 rb. ro· 
cz nie. 

Administracja przeciwko temu zapr.ote­
stowała wysyłając skargę do gubernatora, 
motywo~an~ tem, ze towarzystwo jegt firmąi 
czysto zydow11ką i płaci JUŻ podate~ szkolny 
zarządowi łódzkiej gminy żydowskie] na szko· 
ły żydowskie, prosząc, al;ry wobec tego zo· 
stała zwolniona od płacenia podatku szkolne· 
go na szkoły poli;kie, za przykładem również; 
zwoinionego od tego II·go towarzystwa zydo· 
wskiego poży.-zkowo·oszczędnościowego. 

Po przeprowadzeniu informacji w Pe­
tersburgu, gubernator o zekł, że pomimo tego, 
iż wspomniane towarzystwo płaci skł~dki na 
żydowskie szkoły, nie będzie zwolnione od 
nałożonego przez polską komisję podntku 
szkolnego, gdyż w każdej chwili akcje tow.a­
rzystwa mogą, przejść w inne ręce, rolako_w 
lub niemców, wobec czego towarzystwo me 
posiada stałego charakteru instytucji żydo­
wskiej. 

Sprawa wydzierżawienia gazowni. 
(k) Z wiarogodl!ego źródła dowiadujem~ 

się, iż sorawa oduania w dzierżawę gazowni 
łódzkiej -przyjęła zupełnie nowy obrót. 

Rząd gubernialny piotrkowi;ki usdesł..Jł 
do maaistratu łódzkiei:i;o rozporządzenie za· 
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przestania narad i po~iedzeń w tej spr~w1e 
nadmieniają.o, ~e warunki .w!pół~a.wod~1kó~ 
prześle sam do rozratrzen1a m1n1sterJum 1 

zaproponuje ze swej strony konkurenta. 
z komisji szkolnej. 

(k) Wozorr.j wieczorem r dbyło si~ w ma­
gistracie posiedzenie członków po_!i;kiej ko· 
misji szkolnej, na którem postanow10110: wy­
nająć nowy lokal dla szkoły miejskiej N 25, 
przy ni. Zgicr~kiej 13, ~:rnkl\ć nowych. po­
mieszczeń dla szkół ]\? 10 i N Hl; procz te­
go dla nowootwarte20 IV oddziału szkoły 
.Ml 32 (Przejazd 68), wynajo,ó lokal w tym· 
źe domu. 

.Higjena• w piekarniach. 
Właściciele piekarń: Mordka Cukier· 

man i Dawid Watman skazani zostali są· 
downie: pierwszy na 40 rb. kary, drugi 
na 25 rb. kary za niehigieniczne utrzymy· 
wanie piekarń. 

Llćytacja. 

16-go stycznia r. p. odbędzie się w 
magistracie łódzkim licytacja na odnowie· 
nie gmachu magistrackiego ~obot~ obliczono 
na 14,000 rb. 

Nowy kinematograf. 
(a) W naezem mieście powstaje nowy 

teatr kinematograficzny, p. n. "Teatr nowo­
czesny". Kinematograf mieśció się b~dzie 
przy u], Konstantynowskiej pod nr. 16. 

Wystawa psów w Łodzi. 
(a) Gubernator piotrkowski zezwolił 

Radzie oddziału łódzkiego cesarsL i ego To• 
waraystwa hodowli ptactwa domowego na U• 

rll!\dzenie wystawy psów w Helenowie. 
Zagi:eażająta budowla, 

W nowowzuiesiouym gmachu na rogu 
ulic Dzielnej i Widzew11kiej, który obecnie 
jest już pod dachem. ukazały sitJ rysy na 
ścianai::h. 

Komisja budowlana miejska poleciła 
natychmiast wstrzymać roboty wewnętrzne i 
przedeięwiiąć środki zariobiegnąó mające e· 
'\\entualnej katastrofie. 

Sprzeniewierzenie. 
Zamieszk11ły przy ul. Nowomiej1>kiej 19 

kupiec Dawid Tsnenwurcel zameldował po­
licji, ie w ubiegłym tygodniu powierzył pra­
cownikowi swemu T::i.;erow1 Schou ló5 rb. 
na wykupienie to'' ze stacji kolei fabr. 
łódzkiej. Schou, nie wykupiwszy towaru,znik· 
ną.ł wraz z pieniędzmi. Polioja posz.ukuje 
defraudaut!I, 

Obiecujący m•odzienlec. 
Zam:eszkały pr.q ul. Sredniej 47, Jan 

Ren zawiadomił policję, iż 18 letni syn ·ie~o 
Paweł, w czasie nieobecności rodziców, z·· 
brał 100 rb. gotówki\ ukryte w łóżku i zui· 
knął bez śladu, 

Wdrożone poszukiwanis wykryły, ii c• 
biticujący synalek znsjduje się w Częstocho· 
wie, skąrl leż ehpem został sprowad!lony do 
Łodzi. Z owych 100 rb. posiadał on tylko 
20 rb. 

- Z pijaństwe. 
Przy ul. Długiej obok domu nr. 24 

2nale:iiiono na chodniku niezoan!ł kobiet~ w 
wieku około lat 45 w stanie zupelnie nie­
przytomnym. Lekarz Pogotowia stwierdził 
zatrucie idkoholem. 

- Ze schodów. 
Przy ul. Zav.adzkiej nr. 28 na Bałutach 

60 lotui Jakół.i Nordkowicz handlarz uliczny 
spadł ze schodów, pnyczem uległ zwichni!J• 
ciu prawej ręki. 

tl~a nie~Jwałei krad1ieiJ. 

Odnowienie koiacioła. 

(k) Magistrat 1rntwierdził rozkład podat· 
ku ułożony przez zarzf\d pa rnfji S-~o K rzy· 
b' w sumie 9000 rb. na odnowien:e kościoła, 

Ze zwią:r ków łódzkich. 

(a) Do zarządu łódzkiego zwif\zku za· 
wodowego robotników, 1 racujących w prze­
myśle drzewnym, zwróciło się grono ślusa· 

h b d l b W uzupełnieniu podanych wczoraj szcze• 
r~y, pracujących na wznoszouyc u ow ac , 
z prośbą, 0 przyjęcie ich w poczet swych gólów niebywałej kradzieży klejnotów i kosa· 

to\11 ności, dokonanej w mieszkaniu w Al,jach 
członków. 

Żądaniu temu zarząd, ze względu ns pe· Ujazdowskich nr. 8, w Warszawie, zaznaczyó 
wne paragrafy ustawy, odmówił! zalecaj~c o- n1Jieil', ~e ich właścicielka, p. Aleksandra 
sobom zainteresowanym wsląpió do związku Hoppe jest przyjaciółką jednego z łódzkich 
l!ltltalowców. przemysłowców a właściwie syna miljonera 

Lokal związku zawodowego przemysłu właściciela banków i fabryk. 
drzewnego przeniesiono na ul. Piotrkowaką .. Według dost~r.czo~eg~ _przez ok_rad~io Wł 
..,.~ 20 G b tor piotrko'.Ą ski nadesła~ do spisu kosztownosct, z.odzieJe zabralt między 
fl!: • u erna · · t · kle· oty 
zarządu związku zawodowego robotników · 1nnem1 n~s .ępuJ~C~ · n · . . 

· k · · k" 0 · zawl·adomieuie że od po· Po O\\ ÓJną kolJę brylantową. składaJl\Clł 
pie arn 1 cu ter 1, • . , d · 1 · · · h b 
wiedzislnośó za ścisłe przestrzeganie 10 go- się z d wo•·h . u.zyc_ 1 i szeregu mn1e1szyc ry-
dzione o dnia roboczego wkłada na Z!HZ'.\d !autów wartosci 3.»??0 rb. . . 

. kg Brylantowy stl'oJ do stanika 1 brylanto-
!IWląz ·u, wa "endatif-35,oOO rb. 

Zrzeszenie malarzy. ... 
1 Kolję z czaruycb pereł- 35,000 rb. 

W gronie malarzy pok o· 0 wych i szy • Razem kosztownoś.:i oceuione zostały 
dów w Łodzi powstała mylił założenia włas pr ez właścicielkę rn~ 150,000 rb. 
nego związku lawodowego. Szc?:eg:óły wczornjsze według podanej 

Wkrótce zwołane będzie zebranie przez Brnderską we1sji, uzupełnić należy jak 
orgauizacyi·ne celem opracowania projektu n stęµujt": 
ustawy. Gdy złoczyńcy wiązali swą. ofiar~ w 

Gmach gimnazjum 11• z:-.mkn.ętym na klucz pokoju Bauderskiej, do 
W maO'istracie odbyło aię zebranie ku„hni weszła kucharka, która usłyszawszy 

w sprawie ;pracowanych przez budowni- szamotanie się i jęki Banderskiej zapukała 
czego p. Refero wskiego ar.kiców ~o pla!m do jej pokoi 11. W odpowiedzi na to na ! ro. 
gmachu drugiego gimnazjum męskiego, 1a· gu ukazał się Szaleniec, którego ku<?harka zna. 
ki stanąć ma w lesie widzewskio'. Szkt- ła jako ofiejaluego narzeczonego Baudersb.iej 
ce te m:nano za dobre i upoważniono P· i oświadmiył jej: 
Reterowsk 'ego, aby opracow11ł szczegóło- • Teraz wejść nie można•, 
we plany i koaztorys budowy. . Po wyjśc:u kuchorki przy skrępowanej 

Według przybliżonego obliczema ko- Banderskiej pozost11Ł Szaleniec, Smietanka 
szty budowy gmachu szkolneg1 o_raz. do· zaś udał się do sypialni p. Hoppr, gdzie o· 
mów mieszkalny eh dla personelu l rózno- tworzy wszy wytrychem szafę, w~ jął sikatuł­
rodnych ubikacji - wyniosą około 400 ty· kę z kosztownościami. 
sięcy rb. Zbrodniarze zapowiedziawszy Bander-

o subsydjum dia szkoły głuchonie- skiej, by nie alarmowała krzykiem służby 
mych. pośpiesznie wyszli z mieszkania, 

Tow. ,Ezraz·limim", utrzymująt•e w Prn.\\'dopodobnie instyga~or~m tej nie-
Łodzi szkołę dla głuchoniemyr:h dzieci żr. b_rwakj w naszych warunkarh kradzież v 
dowskich, zwró.iło się z prośbą do znrzą. był Sn! ieta "a, który zazn iomiwszy się z 
du gminy iy<!owskiej w l;oclzi o wyzna. Swkt,cen: nh ! go do wykoJ1unia s v,ych 
czenie dl:> w::<· omniJuej szkoly, sulisydjurn pl::tnów, ,., P•l1,ąc, że fhden!f'c jest od ctłuź-
w kwoei~ 2000 rb. ł!L;Pgo cza u narzeczonym BaQden;kiej. 

Nr. 98. 
• 

Zaznaczyć należy, że Smietankn na· 
leży do t. iw. argentyńskich a1t\1m;ów­
handlarzy ływym towarem. Odzn!lcza si~ 
zewn~trzn!\ ogład!\ i wybornie włada kHku 
j~zykami. 

Według przypuszczeń policji Szaleniec 
i Smietanka po dokonaniu kradzieiy wy· 
jechali z Warszawy, kierując się ita gr:1-

nicę. 
Wczoraj zrana usiłowała otrnć t;'~ 

sublimatem bezpośrednia ofrn.ra slodiiejskiej 
pary Smietanki i Szaleńca, Banderska. 

Wezwany do samobójczyni leknrz 
prywatny ueunąl na razie niebezpleczeń· 
etwo. 

Telegram • 
Tel. P. A. T. W. A T. i "łasn&. 

Komisja pojednawcza. 
PETERSBURG. Ogólną uwag~ 

wywołało zjawiPnie si~ dziś w Ra· 
dzie państwa i wzięcia udziału w 
głosowaniu przy wyborze czlonków 
Rady państwa do komisji poiednaw· 
czej w sprawie ~am'Jrządu do Kró· 
lestwa, czterech ministrów: Sacho· 
mlinowa, Ruchłowa, Szczegłowitowa 
i Sablera. Ministrowie ci n·~ byU 
obecni, jak w!adomo, w Radzia pod· 
czas obrad nad s:imorządem, kiedy 
t-irzemawiał prezes ministrów, Kokow­
cow. Prawica głosów ich nic po· 
łrzebowała. Wszyscy prawicowcy po· 
czynając od D..irnowa, kończąc na 
Stiir-merze, rodchodzili do ministra 
sprawiedliwo~ci, Szczegłowitowa f 
ściskali mu r~ce. 

Ministro\4 ie otwarcie rzucali do 
skrzynki wyborcLej zielone kartki 3 

nazwiskami kandydatów prawicowycb 
do komisji pojednawczej. Sachomli· 
no w i Sn bler po złożeniu kartek o­
puścili salę posiedzf'ń. Obecność 4 
wspomnianych ministrów na posio· 
dzeniu dzisiejszem komentowana jest 
jako jaskrawy dowód rozłamu w 
Radzie ministrów i ostentacyjna de­
monstracja. przeciw Kokowcowi. 

PETERSBUHG. Dt;iś Radn p:tń­
stwa dokonała wyboru członków k~· 
misji pojednawczej w sprawi"' pro· 
jektu samorządu miejskiego w Kró­
lestwie Polskiem. Wybrano: Andre· 
jewskiE:'go, Deitricha, ~Durnowo, Mur­
kę, Makarowa i Stiszińskiego . 

Kolej wiedeńska w świetle 
rządowem. 

PETERSBURG. Na posiedzeniu 
wieczornem Dumy, prezes Rady in­
iynierji, Kozyrew, wygłosił długą 
mowę z powoda interpelacji o kata­
strofy kolejowe. W końcu mowy 
swojej Kozyrew poświęcił u11tęp o· 
skarżeniom le strony Koła polskie· 
go, co do kolei warszawsko-wiedeń­
skiej. Kozyrew przyznaje, ż• wyda· 
łono z kolei 1073 osoby, kt0re za­
mieniono na rosjan prawosławnych. 

Jcdr; akże w chwili skupu kolei 
wiedeńskiej przez skarb na kolei tej 
pracowało 98% polaków, ob9cnłe za~ 
pozostało 90% polaków; o ucisku na­
rodowości polskiej nie mote byó 
mowy. 

Co do ulepszeń na tej kolei, 
nie są i nie będą one obecnie za.­
prowadzane, ponieważ tor wązki na 
kolei wiedeńskiej będzie zamieniony 
na szeroki. Dla tego niema sensu 
nabywać obecnie nowy tabor. Nale· 
ży pocz~kać, dopóki kolej nie będzie 
przebudowana. 

żądania Rosji. 

KONSTANTYNOPOI.i. Ro!ja posta· 
wiła Wyso'\iej Pur,·ie następujące żądania: 
1) aby k.Hnendę na<l iandarmerjl} w pro· 
wincjach armeńskich objęli oficer iwie ro· 
syjscy, 2) aby komenda nad fortyf1kacj11ml 
w cieśninie dardan ·lskiej pozoi'tała w re· 
ku tureckim. il) aby koleje anu ń ·ikie EO• 

stały przerobione na szerokotorowe. 
Dzienniki WJ powiad11ją przekonanie, 

że Turcja odrz~;ci dwa pierwsse 3ądanil 
i przyjmie tylko ostatnie. 



Teatr, muzyka i sztuka .. 
Teatr Polskl. 

Dziś, we czwartek na dochód trzeciej 
rschrnn1:i po raz -pierwszy „Siostra Helena" 
najnowsza komedja Engla z reper,tuaru scen 
stołecznyr.h. 

Jutro w piątek pełna efektownych scen 
1wojsk'ch prześliczna komedja narodowa 
S. Kamińskiego .Krakowiacy i Górale• z 
mu<yką Kurpińskiego. 

\Y souotę po poł. o godz. 3 min. 15 
11pecjalnie dla uczącej si~ młodzieży arcy­
.iizielo Rostatlda ~Orlę", wieczorem po raz 
rlrugi uowość z repertuaru scen stołecznych 
p. t. „Siostra Helena". 

W niedziel~ po poł. piękna ąarodowa 
km.ue<lja ze śpiewami i tańcami J, N. Ka­
mi11s~iego 9 Krakowiacy i Górale" z udzia· 
łt>m całego towarzvstwa artystycznego; wie· 
tzcrem- po raz 14:-ty arcydzieło Rostanda 
• ol'lę':. 

Będzie to ostatnie przedstawienie przed 
św;ętami, 

Bilety od g. IO do 1 poł. w cukierni 
W-gr. Ulrichsa i od 5 do 9 w kasie teatru. 

Opera i operetka ·łódzka Konstanty• 
nowska 16. 

Dziś, po raz drugi melodyjna operet­
ki:& R. Straussa „ Czar \Vale a", która na 
l;<i'.t:dsia wie.ni u wczoraj szem przyjmowana 
hyia z prawdziwem uznaniem dla muzyki i 
\f}l~onaw~ów. Role główne,' jak zawsze 
!ioskonale odtworzą: ITP· Rogińska, Horbow­
~!rn, Gór»ka oraz pp. Szcza wiński, Kozlow· 
tki, Grndnicki, Piekarski, Olasz i inni. 

Jutro, po cenach popularnych (od 10 
-90 kop.) melodyjny_ „Kochany Augusty­
nek". 

W sobotę po południu po cenach naj­
ł1iżs:r.ych operetka fantastyczna .Na księ­
Jy;:u". 

Wieczorem po raz pierwszy głośna 
~<·w03ć repertuaru operetkowego, wesoły i 
r.:.'.'1odyjny • Targ na dziewczęta". Ciekawą 
i•: operetkę urozmaicą tańce, między inne• 
r:ii, 1.nniec najnowszy • 'l'ango", w wykona· 
<in: p. Rogińskiej i p. Szcza. wińskiego. 

Z Litwy i Rusi. 
O Aresztowania. Dnia 14 grwlnia 

~ domu nr. 8 przy ul. lfajtajskiej w Krjo­
,?~.ł miały miejsce liczne are.sztowania pol­
si.itj uczącej się młodzieży. Do pokoju 
t•;•t;czycielki p. Ruszczyckiej. mieszkającej 
\: p. Zawadzkiej, około g. 10-ej w. przy­
'.'>yi:a w znacznej liczbie policja z oficerem 
ian<larmerji na czele. Oprócz gospodyni 
hawilo tam w onej chwili 7 osób, w tej 
iiczbie trzy slucbaczki wyższych zakła· 
_rl,)w naukowych: FJattówna Zofja, Krzy­
fanowska Au.tanina, Peretiatkowiczówna Ja­
nina oraz ..) studentów; Kleidienst Edmund 
ł„utowicz Konstanty. Ostrowski Michał i 
l<ad wan Mieczysław. 

Wszystkich o1ecnych oskarżono o 
udział w tajnem zebranfa i aresztowano. 

W pokoju p. Ruszczyckiej dokl•nano 
skl'zę,tnej rewizji, która trwała do godz. 
2-ej ?O północy. Część kore;;pondencji za­
brano, uczestników zaś odprowadzono pod 
!conwojem du cyrkułu staroldjowskiego. 

W związku z powyżslrlemi aresztowa­
J1iami tegoż samego wieczora w innych 
&!ieszkaniad.1 dokonano rewfaji, przyczem 
?.resztowano jeszcze 3 osoby, należące do 
grona uczącej się młodzieży. Ares~towa­
l!ych uloko\vano w tymże cyrkule. Donosi 
o tern „Dziennik K1jows.ki". 

O "Klucze szczęścia". Władze szkol­
ne w Wilnie zakazały uczni nn bywania 
na przedstawieniu kinemalograficznem O· 

brazów według romaDsu Wierbickiej "Klu­
cze szczęści a". 

O Finał kradzieży w kantorze ban­
kierskim. Dowiadujemy się, że Botuo, 
który zabrał z sobą kilkadziesiąt t\·sięcy 
rubh z kantoru bankierskiego p. B~aude­
go w Mińsku i uciekł zagranicę. Tymcza· 
sem okarnje się, że Botno, ulegając proś· 
bom swej żony dobrowolnie pieniądze 
zwróciŁ posłanemu przedstawicielowi wy· 
mienionego domu banli.ierskiego, wakutak 
czego aresztowany ni" został. 

Loterja. 
Dziś w 9 dniu ciągnienia 5 klasy 201 Lo'ierjf 

ltlasyczn~j Król Pol. padły następujące główne wy­
grane: 

4000 rb.-10612. 
2000 rh.-2029. 
1000 rb.--3977, l 7934, 21743. 
400 rb. -- 859, 1948, 2132, 5252, 

łł.-i 27. 1~104, 13585, 17201, 18014, 23264. 
200 rb. - 4437, 6316. 7184, 7D99, 

~C 6'1 , 8 l 8 i. 9165, 128:19, 18602. 16159, 
!?.878 
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Artykuły Damskie I~ 
Wachlarze - Perfumy - Mydła krajowe /f 
Nowości paryskiej fabryki Houbigant. / { 
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Aparaty do golenia \ \ 
Kostjumv Sportowe - Piłki Nożne - Rakiety. -~ 

I - ~ 
1 --------- Artykuły Dziecinne „ 

--------- Kostjumy do saneczeł<-Sveatr'y włóczkowe 
. -------- "'nńr -~ c.7''1 ; SO''rlq•11ti_czapeczki i t. d. 

OBUWIE 

Szwajcarskie Damskie 

C. F. 
Bally 
A. G. 

• 
I 

\ 

Wczoraj w ósmym dniu cią,gnienia. 

Po rubli 100 wygrały numora: 
584 700 1466. 2872 7515 8048 8840 8885 

8459 9102 10122 11042 15588 16019 188il 20566 
21639 23122 23299. 

Po rubli 80 wygrały numera: 
77 105 28 42 61 t8 95 97 98 250 842 48 7ł 

79 416 40 46 599 655 68 712 19 49 71 74 89 825 
34 48 58 61 77 911 78. 

um 82 1 59 81 228 30 34 40 46 a15 66 422 
70 95 602 25 703 833 48 55 69 76 80 969 89 99. 

2063 101 2 4 214 352 98 416 25 42 « 501 
35 38 50 9& 670 99 722 E9 94 96 98 822 99 9 O 37. 

3005 28 75 139 71 75 89 213 25 41 B35 SS 
97 4 3 11 74 81 bll 633 713 46 63 70 843 85 57 
915 23 54 7 73 96. 

4047 57 66 71 82 112 24 42 203 16 23 931 
95 312 31 38 46 90 425 40 54 67 516 82 87 634 71 
82 731 90 808 96 915 28 57. 

51a9 307 23 d8 70 422 49 79 ólO 87 668 
761 ~2 9a 813 so 50 92 922 28 57. 

G007 33 48 76 87 124 3i 46 98 201 4 15 
19 8.J. 301 28 $9 55 63 8? 414 32 39 81 86 93 500 
fil 59 83 612 69 78 WB 46 77 80 832 49 901 62 
~8 95. 

7018 63 76 89 107 9 24 38 44 214 300 413 
539 69 ~I 641 754 803 12 28 78 929 36 83 . 

803& '61 ~2 130 51 91 204 o 51 71 302 20 
41~ 92 5l4 23 26 45 98 690 713 co 97 808 17 936 
53 94. 

9001 8 10 30 79 105 8H 214 18 46 50 81 
326 27 44 71 86 404 54 63 69 526 50 89 626 75 92 
808 987. 

10042 415 lCO 62 22l 7l. 860 61 62 63 89 
4.12 16 41 76 98 501 11 16 60 62 91 610 34 38 42 
138 39 76 807 14 46 47 53 914 35 68. 

11107 31 4,7 58 96 206 24 46 62 323 87 420 
63 532 45 608 15 48 52 728 ' 01 57 945 76. 

12037 4B ó3 134 250 317 39 50 405 13 48 
89 G87 91 603 16 22 25 702 31 4.9 81 93 850 72 
914 32 8~ 6. 

13GOO 13 113 23 63 224 91 404 04 71 536 
45 666 77 7ó9 87 89 836 71 923 26 33. 

14023 43 51 105 23 2 I 278 9 l 315 413 53 
65 67 534 54 65 75 81 96 608 82 7.o3 73 95 807 
41 65 932 613 56. . 

1$04 7 1l; 1 244 70 3?7 1i8 84 473 89 93 627 
58 749 75 77 78 833 5 957 98. 

16045 125 58 237 305 29 30 31 79 403 572 
97 618 73 7 ~i 864 i8 908 9 27 5(). 

17008 59 92 95 98 213 413 62 509 53 600 
25 71 80 9G 703 71 99 813 72 944 49 56 88 89. 

18019 36 46 105 15 35 36 58 78 223 46 84 
313 40 43!) ć 9 92 511 27 46 649 52 57 59 726 38. 
37 888 36 lH.3 68 87. 

iS07D 107 57 60 200 33 44 66 81 93 803 
13 lb 4'j 82 414 9S 529 41 646 61 974 88 97. 

20069 170 79 204 10 3 35 83 431 87 97 
535 39 65 91 679 87 99 708 66 68 823 29 80 928 
58 66 82. 

21026 192 219 68 78 342 93 441 43 52 590 
603 748 810 45 911 39. 

22045 70 115 24 284 39 85 590 412 17 41 
90 98 538 602 724 38 79 813 42 46 53 904 5 43. 

23022 51 66 84 142 2B6 62 67 71 371 73 
96 480 87. 

Wina ,,Chasta'' 
mają zawsze pierwszeństwo 
Skład, Piotrkowska 99. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 

„MiłoU i uoiwi~rnnie" 
C~na 20 kop. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

W razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• , 
numeratorom przez rozno• 
siciell, prosimy o zwracanie1 

się z reklamacjami do Ad· 
ministraoji, · Przejazd Hs la 
Tel. 20-30. 

Czy doprawdy ? 
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S~rawa Ronikiera. 
W przemówieniu swem Ronikier do­

tyehcea1 przytocisył nast!)-pui:\ee argumen· 
ty, zdaniem jego, wykluczaj1'ce możliwość 
postłd.zenis go o zbrotinię: 

Też nienawidzą niemców. 

NOWY JORK. Z Meksyku donoszą, ~e 
powstańcy rnęcają ei~ ze SZ<1~egól nym ol:ru­

cieństwem nad niemcami. Mordu.I\, niszczą 

ioh mienie i pall\ domy. Chorągwie niemieo. 
kie, powywi&szane przez niemeów dla obro­

ny powstańcy zrywają i znieważają. 

Orkiestra ru5łńska. 

WIEDEŃ. Posłowie sucj a I' ści groż~, że 

Z1\}lOwiedzi11ną na jutro w parlamencie mu~­
kę obstrukcyjną ru-siuów sił!ł unice~twi!ł, wo 
bee czego należy spodziewać si~ po'i"ażuych 

zajśó. 

Bilety wint~w~ 
Enver•bej ambasadorem. 

. 
I karty adresowe 

1) Przeułoić hez skazy. 200 Judzi 
charakteryzował9 go, zaglądBjl\C w duszę. 
notuj:;ie najrozmllitH• chwile z życia, po­
czyna.j,e od i kluy ;_:imn:njalnej i skoń· 
czywszy Dl\ roku 1910; 100 z nieb mówi­
ło o nim dobrze. IGO z:.ś usłfow&ło odna­
leźć pllłmę w życia i pri.edsta'lll'iali te fa­
kty, jaltte ich zdaniem, cechuj~ Ronikiera 
ujNDaie. Slld jedaai: przekcmat się, że i 
tam niema plsmy. .Mogę więc 21 dumą 
powiedxieć o 1obie• - mówi Ronikier -
że honnu ~wes:o cłotąlf ole skala.łem•. 

Bunt arabów, 

KONSTAN'l'YNOPOL. W okolicy Bas· 
sorach wybuch·1ęł)' rozruchy, do których 
przyłączaj!\ się poszczególni przywódcy arab­

scy. Komendant stancjonow'lHego tam XUI 
korpusu, Dżawid pasza otrzymał rozkaz stłu· 

mienia wszelkiemi śro': kami buntu. 

KONS'I' AN1l'YNOł'OL. Rozchodzą się 
tu pogłoski, że 0becny ambasador turecki w 
Berlinie. Mahmud Makhtao otrzyma inne sta­
nowisko, a na jego miejsca naznaczony zo­
stanie Enver-bej. 

w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRUKfłROlfl 
Kara śmierci. 

MARJUPOL (P.). Sąd wojenny skazał 
za zabicie trzech Gozorców szeiJciu więźniów 
na li.arę śmierci, jednego na 15 lat robót cięż­
kich i jednego u11iewinnił. 

.J. GRODKfl 
Robotnicy w obronie skazanego' li)idzemska 106a. 

2) Drugi argument, jee' ołl}da sa­
mej zbro4ni ze waględ11 na 011obEJ zamor· 
dowa11~0, na spuliÓb mordu t skrytobój­
~zy caa.ral.:ter. 

LONDYN. Dziś o gvdzinie 8·ej rano 
miała być wykonana egzekurjlł na 20-letnim 
mordercy Kelly, pozostającym w więzieniu 
w Manchestll'r. Z tego powodu doszło wczo­
raj na ulicach Manchesteru do poważnych. 
zajść. Przed więzieniem zebrało się kilka 
tysi~cy rvbotni'ków, uzbrojonych w pałki i ka· 
mienie, którzy rozbili w więzieniu wszystkie 
szyby. Demoncgtracja trw!lła do wieczora. 
Skon~ntrowany w więzieniu oddział policji, 
złofony z ~O policjantów, chciał iuterwe­
njowa6, lecz tłnm pr:>;yjął tak groŹl•l! posta­
wę, te zat1:i'.echfino enegirzuiejszej 11kcji. 
Deszt'S' 2mugjł flemonstrr.utów do rozejścia 
się. lee• ośwfa:dceyłi oni, s-~ powrócą dziś ra­
no i do śtięela del>-kweuta nie dopuszczą. 
Daruiyc.łJ donie'Sień brak. 

Giełda warszawslia. 
3} Cras, kiedy dotommą zostala 

zbrodnia. wyk:lnc.sa wpre>~t m1>tliw:ość po­
sądzeRia • to, bv t .ki wła.hle, a aie inny 
c:rns wybrał. „Kocham t()Dę - mówj Ro­
ni kier - mnm ueaęśeie domow" i otuchę 
llloraht,, ~ona ma lada chwila sp-odziewa 
się rozwi~1>:ania. 

4) Obje1>.tptizm wyjaśnień. 
5) Związek z ganonterą był łuźny i 

przyvadlowy. Zbrcdni:l dok4'nao~ zo;itała 
w gar•gnier.t0. z it9rt"j • tsm dnla. kórz_,. 
stał Sł. Ch. bez wiedzy R., będ~ w L11-
bJinie, liie moil:e w:edzieć, có 'się slah tutaj„ 

P" przer Kie ol:iadoweł Runilder pr'T.e­
mawia w rialsaym ciągu, da} c cb&r11<kte­
l')'Stykę swego łt'Śeia. BrolliŁb'fta. Chrza­
nowt'kiego. głównego autora jego nieszczę· 
ścia. 

Ostatnie telegramy. 

W klerwfi'alnej Hiszpanji. 

MADRYI'. Jutro oczekiwany jest wy­
rok w s pra wte o.t1oera San Fernando, który 

Mdl\O r1iekatolfc:kfego wyznania, odmówił U• 

działu w ms:r.y p · !owej. Prokurntvr zażądał 
dl1t oskar7.ouego kary 6 lat więzienia, jed 

nakowoa w i. lloła.ch liberalnych spodziewają 

się uwoluiaj!\Cego wyroku. W Cortezach ma 

PeŻ'a„ waPSZtatów, być wniesicny z okazji tego procesu projekt 

Czeki na Berlin 
4% Renta Pal'lstwowa 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r., 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r„ 
5% Poż. prem. 1 em. 186! r •• 
5% Poż. 11rem. II .tm. 1866 r •• 
5% Poż. prem. Szlachecka , 
41/2% Listy Zastawne Ziemskie. 
4% Listy L.iastawne ziemskie 
5% Listy Zat>tawne m. Warszawy 
41/2% Li~ty Zastawne m. Warszawy , 
5% LiAty Zastawne m. Piotrkowa 
41/ 2% L:sty Zastawne m. Łodzi 
5% Listy Zasfa,rne m. Łodzi VII ser. 
Bank Dyskontowy Warszaws~i 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank l\upiecki w Łodzi 
Akcje Lilpop, Rau i Loewenstein 
Akcje Zakładów Pntiłowskieh 
Akcj.., K. Rudzki i S-ka • 
Akcje Zakładów Strachl wickich 
Akcje ,,Zawiercie" . 
Akcje ~Żj tardów• • 

46 62 1/ • 2 

93.25 

522.-
391.-
338.-

85.90 

89.35 
83.90 
-.-
-.-
- . 
-.-
-. -
-.-

~2.25 

512.-
381.- ,. 
326.- -.-

84.90 85.40 

83.35 88.70 
82.90 83.40 

. -. -

. -.-
-.-

-.- -.-
124-.-
126 30 
124.25 
-.-
-.-

AMSTEkD.Uf. Po~rr.r. tr~ei wybuchnął prawa o toleraoćji wyznaniowej. 
;;Jl'.;;; li li!- ··-----~·· .... -~~··~-..~·•,,,.,r::-.Jll..-=""I''"" ;;>\.~··,.._--...~··-----~·· .... _:,11.i. rr~~„~~.,;;:_---~~.;;=!!,r- ... ~...::...-.-...::;;;iij~~ ..... ~~łiE=='a~~.;:;=~~~ ... ':'rr-~ ... ~~1 

pożar w wnrsztat.ach wojsllawycl\.1 w Har· "Bryndzą" turecka. 

l•'ll'. Pnypu& ·~afit iR og:eu padrzulla ktl\Ś P ARYZ. Wielkie wraże nie w tutei-

powrdo ;.uy zeuuit\. Tym uzem ~- "' 11 rsztaty szych kołach politycznych i finansowych 

io~tały prawie dosac•~tnie zniszczone. Straty wywarło oświadczenie wielkiego wezyra, 
riiii= .„ Prenumeratę i ogłoszenia 11 
~J dla „Nowej Gazety Łódzkiej" przyjmuje w Kijowie ]ii 

olbr:eymie. że od 5 miesięcy urzędnicy Wysokiej Por-
Tunel La Manche. ty nie otrzymali p:eniędzy. 

bm;eL~;~~;~;„~~:~~:.:i;,!\1~:;0 :i bu~:~ PE'fERSBU:;~·~:·0:: 'P'"'Y P"!a i I o~ .ijó:~!~nl~t!!~~!!W~ ~!~~~~!~Y" i 
wie tunelu pod kaaałern L" ,Mirnuhe. Pesta- Badajewa dziś zaprzestały pracy niektóre fa. =•,: oraz jego Agentury w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odesie i Paryżu. J=•,~= 
nowio-io opracovad oiez łoeznie odnoś1ie bryJ;i, u w tej liczbie warsztaty okrl;;towe za. ~~ n 

kl11dów ?ut!tow 0 1i:r· h. ~~g--_.111,;;=:o<tr~...-.d!lli:i"" •11~~~.JI.;;; "-"'~"" * ""ei~--~~""=""_..;=oii~~--~11-s;!P.1. pl_a_n~y_·_i~p_r_ze_d_ł_o_~_c_._i_e_n_ą_d_o_w_1_. ___________ · ___ a ________ ~-----~~~.~~~~~~.,~~~,,~,,~ •• ~~,,~,,~,1~ 

PRAKTYClftE 
PDDARUHKI 

Kołnierze i mufld 
w wielkim wyborze. 

Palta pluszowe 
z jedwabnego pluszu 

32.- 48.- 55.-

Palta damskie 
z najnowszych materjałew 

12.50 16.50 

Schmechel i Rosner 
Piotrkowska. 100 

5,000 rubli łat~;;o każóy może zabezpieczyć 
rodzinie na przypadek nie?dolności do pracy lr:.h śmierr:i, osz::z~dzając dzien­
nie po 5 kop. na każ ly 1..0'.:0 rb. Zara;. i otr_elrni zdolni prze,.timwiciele z 
kaucja, w główniejszych miastach Króle,..twn, również a'enci i ajentki we 
wszystkich miastach i miasteczkach. Majstrowie fabryczni p·oszeni sa, o 
składenie ofert. Auresować: \\ 1\rszawa, Wielka 37 m. 27.- 218-!-l 

I ,,.~ł• otw~•~:~.~:;?.~~ew~~~~:.~::_,,, P"ku 1 · 
ft Miejskiego. Poleca obiady z 5-ciu dań od 40 kop. śniadania 
I k-:.lacje. 2174-3-1 

ROK XXXIX ISTNIENIA. 

N1'1JT1\ŃSZ1'1 i f\lj'l)OBFIT5Zfl ILUSTRflCJfl TYGODNIOW1'1 DL1'1 RODZIN POLSKICH. 

BIESIADA LITERACKA 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW 

znakomitych autorów polskich i obcych. 

Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 

Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżącą 
wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi 
nieodzowną potrzebe umysłu inteligentnego. 

.Die::uaua Li•t:ff„\.Ka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro­
zbiorowe I pamiątki narodowe 

Biesiad;;: Liferacl<a wszystkie artykuły obficie ilustrnje. 
Bies iad;;: Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wygn,anie, straconych i t. p. 

~:~;i~~~e 1 ciużvch tomów wyłJ0i10tf·gch pocoleści i romansów 
otrzymują bezplatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1914 damy w zupełności znako:nite powie3ci cr;·ginalne, które ze wzgledów 
cenzuralnych, be ły znane dotąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła autorów· cu­
dzoziemskich. Z tych dodawan eh :::r.peh:e bezpłatnie książek, szybko utworzy się 

doborowa bibliofel::i !r„:ałcj war.o3ci, l:sztalcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w Warszawie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalni~ rs, 1 kop. 50. 
na prowincji: • rs. 8, „ „ 4, „ rs, 2 

Zagranicą rocznie rb. JO. 
Oprawa wytworna, 7.e zlo~on,mi wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako pre 

mium powieści: 3 tomow 50 kop , 6 tomow 1 rs., 12 tomow 2 rs. 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy be z płat n ie. 

Adres redakcji i administracji: HORTENSJA Hi 7, telefon 78-26. 

~v~~~~~jo~e~ Z2Ubiono portfel 
czerwony skórzany, w którym oprócz · 
pioni~dzy. znajdowały się różne no­
tatki i bilety wizytowe oraz paszport 
wydany przez Komisarza 7 cyrkułu 
policyjnego \Yarszawskiego na imię 
Wacława Sokolewicza, oraz weksel 
in blauko na 50 rb. podpisany przez 
Mateusza. Domżała i weksel na 30 rb. 
płatny 15 października r, b. pod pisa· 
ny przez Antoniego Biernackiego. 
Ostrzega się przed nabyciem powyż­
szych weksli, a łaskawego znnhzcę 
o zwróce1iie ]JOrtfelu z jego zawartoś­
cią do Apteki, Przejazd 19. 2186 

~~;" fłl~« mJ„ •. ~· -

CUKIERNIA 
W.J~~j~[~~ ie~e 

w Łodzi, Średnia 12 
długoletni :go wsp6łpra.:ownika cukierni 

Rl~ksandra Roszkowski~go 

poleca na nadchodząc~ święta cia>ta wy: 

borowe. babki, torty, strucle, pi;irniki wla~ -
- ~ r--" 

nego wyr'>bu, culny choinkowe oraz c•1kn - - -

Ogioszenia drobne. 

Fortepiany i pianina krajowe i 
·zagraniczne w dużym wyborze, 

Sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia­
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele-
fon 14-02. 1022-12-S 

Kalendarzyk Słowackiego 1914 z map· 
ką Królestwa 5 kop. pocztą tylko 

tuzinami po 53 kop.). Z poezjami 8 
kop. (poczta, tnzin 84 kop.) Wydaw­
nictwo Reussnern, Złota 6. Warszawa. 

2425-6-1 

Kupuje się morskie świnki. Szpital 
Poznańskich. Targowa 1. 

Okazyjnie meble do sprzedania, Piotr-
kowska 190 m. L 2436-1 

Tl omasz Zalilrzycki zgubił paszport 
wydany z magistratu łódzkiego. 

Ryszard Wiśniewski zgubił kart~ od 
paszportu wydaną ż fabryki Szaj-

blera. 2435-1 

Wlicdystawie Ofmann skradziono 
J aszport, wydany z m. Brzeziny. 

gub. i<•trkowskiej. 2433-3 

Młody 'zło wiek z kaucj<\ !OO rb. po­
lfis..:uli:nje posady ajenta, inkasenta, 
lub wożnege Adres, Franciszk11.ńska 
~ 47 m.. o 2431-1 
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ltwiaztlkę! 
najlepszy podare~ 

który gra bez igieł, głośno i 
nadzwyczaj wyraźnie, dostać moźna na dobrych warunkach na 

w ~~e[ialnym ~~ła~lie ~att~f li 
tódź. ut Piotrkowska nr. 118. Telefon 19-09. 

Wielki wybór płyt świątecznych (k~l~n~) 
jako też aparatów z tubami i bez tub. 

Każdy oryginalny PATHEFON opatrzony marką fabryczną. 

rramze są do nabycia najtańsze i najle]?- ID ED l'' 
SZ0 maszyny do JliSUlli:t }J n I 

Re„.ar.acje wttzelkie najtaniej i najakuratniej. 

Cenniki i repertuary bezpłatnie. 

• NA G IAZDKĘ! 
=~t~J Pra~tJUDJtR ~o~arKów ~~elf :~c~ ~;t~~101~~0'°:~~~~ 

, MAGAZYN FABRYCZNY 

JOZEF FR GET „„ 
Łódż, ul. Piotrkowska 69. 2162-3 Tel. 24·52. 

S P. Niniejszem mam zaszczyt donie~ć Sz. Publiczności, i:I. w m. ~ 
Łodzi otw_rzyłem BIURO DREWNIANYCH, FORNIROWANYCH SUFITÓW, 
podług specjnlnych systemów. Sufity fornirowane uwydatniają się swoimi 
zaletami: 1) Sufity te można nal'.ożyć zimową porl!i, nie czekając letniego se-

. zonu budowla ego i pucowania ścian. 
2) wyróżniają się swojl\ wykwintnością, lekkością i trwałością. 3) Sufity są 
Zabezpieczone od pęknięcia przy obsadzaniu się ścian. 4) Sufity nie ulegajr4 
wi · goci i wysokiej temperaturze U rządzenia sufitów są wykonane pod kierunkiem 
specjalisty inżyniera. Za trwałość biuro wydaje piśmienną gwarancję i zga-
dza ".ię. r ó;rnie: na zatrzyma11ie w przeciągu jed~ego. roku części rachunku. ~.·· .· .. 
Zamo~1e1:1a. bJUrO 7awadzka 15 codz1en~1e od 4 •• · _. _, przyJmnJe .b do 8 w1eezorem „ '1!'1 

Wzory ładnie wykonanych fornirowanych sufitów można oglądać w - -~ 
nowym domu p. Wajntranba, Brednia. 6 "' _,, .·, J 

z poważaniem Jakób Lubaszewski · · 
Biuro tecnnicznych sufitów egzystuje od roku 1906 w Taszkencie. ~178-3-1 

!IJ&!l!~$!p;!!~r!t!=!!!!!4JA!!,fi5k!!!d!b!-4!+!1!,!!!8!B!M!'!!!!!!!!!!!!!!!**!!!!!!!!!!!!ll.. 
Skład Futer 

1\.. 6romberg 
Ład-ź, Piotrkowska 31, 1-sze piętro„ 

Telefonu 12-84. 
. Poleca Sz. Klijenteli obficie zaopatrzony skład gotowych I surowych 

FUTER 
Uwaga: Wszelkie roboty ! zamówienia są wykonane we włas­

nych pracowniach pod osobistym moim kierunkiem i j11knaj· 
staranniej wykończone. 2028-20-1 

MAGAZYN 

OBUWIA i KALOSZY 
POLECA 

na nadchodzące święta 
swój wielki wybór. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

notoomleJska ł. 
Filjar 

Głótona ftg 6· 

Przedsiębiorstwo wier­
cenia i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 

Kompletne urzą41zenia studzien z popędem silni· 
kowym, luh ręcznych, Gln użytku. 

fabryk i dornów. 
Najnowsze urządzenia wododągów 
elektro-automatycznych .Hydr o· 
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Mox Branderburg w Berllnie 
Skład fabrycz. i domowych pomp 

Fabryka wyrobów miedzia­
nych, żelaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych: jak również wszystkie 

„ w zak.res w~hod.Zące w.yroby • 

\t vrnhy nł fiwmrn, rnko osobllwn spec111In. 
Lu tow wie ołO\\ iu . olowiem za pomocą specjal­
nych ar~rn tc' w podlug ostatniego wynalazku 
tecl:niki. Am.< 1:11 y z miękk iego i twardego o­
lowm. Szybkie 1 akuratne wykonywanłe robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 

I prospekty bezpłatnie. 

1184-52-lł 

~:® f[~~t~in tMź. Wói[lBń!ka l14 
telefon 13·13. 

it='~eEEEEEEEEeE6eee.eee.EEEEEEEEe~~EEóEEeEeEee~eeeee~ 

f Znana w Łodzi PRALNIA BfElłZ V Znana w Łodzi\ 
m Ma Cieślak, Piotrkowska N2 88. -. I 
m . . ~aw~adamia~ -niniej~ze~ s~. Jr:ijentelę_, ze otworzyłem odd.ział at 
\li che:i-11<-,zn\')J .pralni. l przyJmnJę wszelką garderobę męską i damską n) 
& także firanki, portJery, dywany, wogóla wszystko w zakres chemiczny ~ 
~~ wchodzące po cena.eh bardzo przy~tępnych m 
(I~ Z szacunkiem I 
(~ M. Cieślak m t 21-:104-18 Piotrkowska . 88, w podwórzu. J 
~~eeeeeeEEEEEEEEEEEEEGE~EE~~~EE4!eEe~eE~E€E•~J 

·-~ .... 
w . „ • 

• d musi o tern IE az y wiedzieć, że ;· 
najsolidniej- -

szy i najtańszy Magazyn obuwia :. 
jest u 

J. GOTLIEBA, łódź, Zielona 5. -g 
IL 
m „ . . . Tysiące klijentów nabyłem w tak krót-

kim czasie za solidne Qrowadzenie interesu i dobry towar. 
Zawiadamiam Sz. Pub!., że na przybliżające się święta przygoto 

wałem wielki wybór po następujących cenach: 

Filcowe ciepłe buty 8 rb. 50 k. Damskie lak. kamasze 5 rb. 
Lakierowane buty 8 rb. • gicrr.zowe • 4 rb. 50 k. 

= = CD 
ft" 

Szagronowe buty 7 rb. • chromowe • 4 rb. 
Męsk. lakier. kamasze 5 rb. 25 k. „ hambursk. • 3 rb. 50 k. ta 

giemzowe • 5 rb. ~ Pantofle lakierowane 3 rb. rn k. lfi 
chromowe • 4 rb. 75 k. Kaloszówki 8 rb. i;' 
hambursk. • 4 rb. 25 k. N 

a także różne dziecinne buciki, ranne pantofle po tanich cenach. 

Zn wdzieczność dnie publiczn. ślicznv gwiazdkowy podarunek • 
Każdy klijent zostaje fotografowany i otrzymuje śl!cznle wykonane 

2 fotografje bezpłatnie. 2183-3-1 

a. 
li" o • '< .... 
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~~ . . . Skład aptec:zgą i Perfumeria 
11 11 

,~ 
~I Zamowien1a. pr uw 1zorn tarmaeji Zamó'l'<'ienia @n 
~j przyjmuje Bernarda · Heimana przyjmu;e f1i1 
iil1 się telefo- się telefo· U 
1!111 nicznie ul. Benedykta · 21 (róg Długiej) 'il~ 
11:+ został odnowiony i zaopatrzony w nicznie ~ 
~I~ Tel, 28-67 materjały wyborowe. Tel. 23-67 iffl 

~I Ceny najniższe. Tel. 23-67· (lj 
l 2181-s-1 ~I~ 

"-
611 ~ Ił ~ li ~ 1111 ~ " ł ~ ... a~===•~- :•F ~·•b ~-Po:_* """~~.,11.;;-"""~'""""'~ li li li •••• ~.....__-.-~ •• =--~ .. ~...r.-

I LALKI I 
Nie kupujcie lalek!! 

przed odwiedzeniem pierwszego 
w Łodzi 

~KtA~~ lAUK 
zasobnego w niebywały wyuór 

po 

·~araz~ nizkicn c~nacn 

By niespodziankę zrobić na święta, 
.Zaopatrzyłem niebywale swój skład 
Szkatułkami ozdobnemi z perfumami, 
Kto je dostanie, ten będzie i rad. 
Te.t wodę kolońską, wyborne mydełka 
I pudry ich głębie skrywają, 
A w drugich szczoteczki i proszki do 

[zębów 
Które wymaganiom największym odpo-

[wiadają. 
Prócz tego te.t mleko znane liliowe 
I pasty i kremy do twarzy, 
O takich rzeczach wiem bez przesady, 
Ka.tda panienka, kobieta tu marzy. 
Dlatego te.t proszę wstąpićczcmprędzej 
Do me~o składu aptecznego, 
Wybrać dla .tony, i miłej kochanki, 
Coś znakomicie napewno dobrego . 

Przyjmuje również wszelkie re­
paracje lalek i odnawianie nie· 

tłuk!łcych si~ głów. i 
, HUGO GRAMS 

J~~~~"~~~~~~9IDH I sk1adL::!~~::,yi ::,~~:~: 
s~~~~~~~~~~~w~sss~~~9śee€ 
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i Stanisław Jaworski · j LECZNICA ZĘBÓW 
~ dawniej 
~ E 

Plombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz­
nych i złotych koron. 

~ M. Sprzączkowaki (Orłow) E Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 

;. Handel WIN i towarów kolonialnych e M. Lernera. 1849 

~ egzystujący od 1879 r. E 
g ul. Piotrkowska 54 (róg Dzielnej). Tel. 5-29. E 

Ceny bardzo przystępne. 

~ P OLECA : E = =~~!~pierników krajowychn;chzagranicz- ~I 
~ b . E 
~ oraz znane ze swej dobroci akalJe. 2182_ 11 E I S~eciolisto chorób \OOnerycznych, skórnych i dróg motzo\119tb 

D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 
róg Ewangielickiej, Telefon 19-41. 

~ ~ 

:;,,~'-'~~&lłl.A~~l.&~~~~1.6\~~&l.i~l.6\ : . I.i. ~~l.ł\~ł~&~l.ł\l.ł\l.ł\~i 
Prześwietlenie i fetogra!owanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi­
net świat.l.oleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektcoterapentyczny (niemoc 
i-łciowa). Godziny przyj ęcia: 8-'2 rano i 5-9 po południ lL Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

-------------------

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów Dr. Sonenherg · 
choroby skóry, dróg moczowyoh 

i wenli"n·czne, 

L dla · przychodzących chorych PRZEPRUWllUl"Zlt. SIĘ 
na Zieloną 8. 

mr 48. Piotrkowska A& (róg Zielonej), Telef. 30·13. -.a 
Wewnętrzn i nerwowe Dr. 1. SZW ARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Osoroby skóme i •-•.,.czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

od 11-1 i 5-71/ 2 • 

Dr. Trachtenherz 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby elairurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Cłt0roby ko•iece Dr. Ili. PAPIEBNY od 3 - 4 codziennie. 
O.oroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Claoroby 118.., USZJI i .... ..u„ Dr C BLUM P?niedziałek, wt~re~, środa, czwartek od 1-2. pp. 

5ou...a • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

ul. Zawadzka N! &, tel. 34-76 
b . asystent pet 11 rś1urskiego szpi­
tala miejskiego, si: e cj nlisb chorób 
wenervcznych, skórnych i nie­
m ocy j:, łci o wej . 1G88-150 
Przy leczeniu syfilisu zastosow•nie prepa· 
ratu ERLIC H- HATA C06-9!4. Leczenie za 
pomocą e lek t ry cz nośc i. Godzin y przyj ęć od 

8-2 i od ~9. 

Analizw kPWl1 w,dzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. Dla pa ń oó 4 - 5. Oddzielna poczekalni a 

przep-;owadził się 
na ul. Srednią .N! 3. 

SpecjaJiata chorób weuerycznych, 
1kómyeh z kos:metykl\lekar&k\ (twarz 

włosy etc.). 
Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 

do 9 wieez. 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia N257 

Telefonu 1i 83-M. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mie&zka obecnie ul. Andrzeja M 2, 
róg Piotr~owskiej, 1-sze piętro, 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. me~. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszeria i chorobv kobiece. 
od 9- 11 ran o i od 4-6 po południu. 

W niedzielę od 10-12 po poł. 124.9 

, 
c 

POLECA 
w wielkim wyborze 

wykwintne i praktyczne 
.-PODARKI 

na GWIAZDKĘ 
Ceny stale - · fabryczne. 

Uwaga! W niedz ielę, dn!a 14 i 21 
b. m. magazyn otwarty od 
godz. 2-~ j. I 

ĆMIELÓW 
PORCELANOWE: L Szkło stołowe i kryształy, 

~erwin U~ł~w~ 
Garnitury na -umywalnie, _, 
Figury, akwarja, wazony. o na 6 i 12 osób, żard i niery. 

Garnitury do baroy i herbaty, Oryginalne wyroby japoński e 
Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. • 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Garnitury do owocófJl I t. p. 

Ulica Piotrk1nw&0ka .M 35. 
Telefon 19-84, 

a!u4ze6ew M 9ł' !lq 
-n.1 po waueaAp a14JJI Auewo40 &!u(Aze110 
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~~~ Lemoniady Owocowe. ~:~eę 

Najzdrowszym napojem jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę żądać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

K CHĄDZYNSKIEGO w patentowanych flasz-
' . , kach oplombowanych: 

. · Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją • 

Kantor: Główna 51. róg Widzewskiej, tełeton 15·69 
Cena flaszki 8.kop. Dostawa do domów. 

~~:,~ - · Lemoniady Owocowe. -C:E~ 

W~dawca:_Jan Grodek. W tłcic:ui J au Grodka, Wicbew.,;ka .li 106a. , 
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Dr. L. Klaczkin 
KONSTA.N'l'YNOWSKA 11. 

Syphilia, skórne, weneryczne 
cheroby dróg moczowych. 

J,ECZENIE SYPHJI,ISU 
EHRLICH-BATA 6Q6. 

Dr. Karol Bium 
Specjalilita chorób 

Gardła, nosa, uszu i zboczeń 
mowy 

Oąkanie, Feplenienie i t. d.) 
podlu: metody 

Prof. Gut m >1 na z Berlina. 
Godziny przyjęć: od IO i pó ł do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 {róg sw. Ann)) 

Telefo.,. 13. 52. 

Dr. A. S. Tenenhaum 
Piotrkowska 1-15. Telef. 24·16 
Choroby wewn~trzne, żołądka 

i kiszek. 
P rzyjmuje od 8 d o 9-ej r ano i" od 5-ej 
d o 7·ej po południu. 1851-6 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. TeL 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 ~-. i od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

Dr. med. Leyberg 
Krótka. 5 tel. 26-50 

Choro by skóry weneryczn e i moczo 
płciowe; Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. 
Panie od 4-6. W niedz ie lę i świ ęta 
od 8-1. Dla. pa.ń oddzielna p ocze-
kalnia. 2107 

Ulica Południowa M 2. 
Teiefon m 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanem Er· 
lich-Bata 0 606"-914 (wśrodżylnie). 
Leczenie elektrvcznościa, elektroliza 
(usuwanie szpa-c~cych ·włosów) o: 

Świetlenie kanału (u retroskopia). 
l?rz)jmuje od 8-1 r. i od 4- ~ pp .. 

panie od o- 6 po. 
Dla pań oddzielna poczeka!· i· 

Rutynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz wykonywa opatrunki i zastrzyki 
podskórne podług wskazań p-inów 
lekarzy . 

J ani!<zewska Aleksandrowska 37 
tel. 25.51. Świadectwa z odbyt~j prak-
tyki 2078 

ee~8EEESEeEESSS8SSS8WS~99 

'm ·AżYSTA 
i specjalis a kąpieli leczniczych 
(Długoletni wspó<praco~ nik pierwszo­
rzędnych zakładów kuracyjnych kra.­
jowyeh i zagrar1icznycb) 

Jadjusz §iadziński 
(ucz<iii rróf .. Z11btudowskiego- w Ber 
linie). Ł JDZ Widzewska .'.11 94 m . 4 
(rag Nitwrot). 2037-150-1 

?.led:aktor1 Anna Grodek. 




